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Cena prenumeraty.
We Lwo wi e  ) Na H.awincji

bez dostaw y ; z p rzysy łka  pocztow a
l.Iiesięcznie-zł. 7 5 ct,[Miesięcznie zł. 1 10 
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należy  sk ładać w B iurze D zienników , ul. K arola 
L udw ika Nr. 9.

P renum erata  tak m iejscow a jnk  1 zam iejsco­
wa, w inna się kończyć z końcem  m iesiąca, k w ar­
tału, półrocza lub roku. In n e  się n ie przy jm ują .
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Przegląd polityczny.
Lwów 23 psżdziemika.

Bzrlińska Gazeta Krzyżow a  otrzymała z P e­
tersburga następujący prywatny telegram : —  
„W tych dniach aresztowano na kiiku untwersy- 
tetaeh rosyjskich studentów polskiej n a ro d o w ej, 
ponieważ studenci ci należeli do tajnych związ­
ków, utworzonych na podstawie programu wyda­
nego przea przebjwają'ego chwilowo w Szw|jca- 
rji powieściopisarka polskiego Miłknwskiego (zna­
nego pod jseudonimem „T. T. Jeża"). Program 

■ten żąda utworzeniu tajnych związków pomiędzy 
młodzieżą polską na uniwersytetach rosyjskich w 
celu przygotowani- powszechnego polsk!ego pe- 
WBrania które ma wybuchnąć w stosownej chwili. 
Równocześnie aresztowano na granicy kilku po­
wracających z zagranicznych uniwersytetów stu­
dentów polckich, przyczem wpadła władzom! w 
ręce bardzo obszerna korespondencja".

Nam się zdi je , że całe to doniesienie jest 
jednym z najbardziej niedorzecznych wymysłów. 
Wprawdzie me wiemy co porabia p. Jeż i czy 
przypadkiem nie komponuje jakich programów, 
ale aądzimy, że taki zimny pozytywu ta, podszyty 
socjalizmem, bardzo mato dba o polityt z ie zmia­
ny w Polsce. Gdyby szło o przemiany bezwyzna­
niowe i jak najbardziej radykalne, to jeszerebyś- 
my uwierzyli w udział w nich pana Jeża.

Gazetę K rzyżow ą  prędze mają w Poznaniu, 
niż we Lwowie. Otóż ten jej numer, w którym 
iię znajauje przytoczony wyż»j telegram z P e­
tersburga- otrzymaliśmy jednocześnie z D zienn i­
kiem, Poznańskim , zawierającym już notatkę o 
tjm  telegramie. Ją powtarzamy w całości i % zu- 
p Iną aprobatą. Pisze D z. Poz :

„Ani na chwilę nie przypuszczamy, aby 
wiadomość zawarta w teh-gromie K t c u z Ztg. mo­
gła być piawdztwą. Nie przypuszczamy ząś dla 
tego, że z amy n»azę młodzież. Jest ona rozwj ż- 
ną, nie pójdzie na lep spisków, jakieby ludzie, 
którzy się niczego nie nauczyli i nic nie zapo­
mnieli, czy to w kraju, czy za górami, knuć za­
pragnęli. Wie bowiem ta młodzież debrze, ponlna 
nauk p: zesziośd, że wszelkie spiski nie tylkoby 
nic a nic dobrego dla ojczyzny naszej nie przy­
niosły, aleby ty k o  nieszczęśliwe jej położenie 
zwiększyły. Dziś nie spiskować, ale poważnie pra­
cować nam wszystkim należy. To zadaniem nas 
wszystkich — to jrst obowiązkiem patrjoiycznym  
wszystkich.

„Jeśliby^ za: p. Jeż marzył o jakichbądź
spiskach, to tylkoby dowodziło, że przez długo­
letni pobyt za górami nic, zna wcale ani położe­
nia, ani stosunków w kraju i że mu źle służyć 
pragnie, usiłując w nim zawiązywać spiski. Ma- 
terjału na nie wcale n*e znajdzie. M nęły zrejztą 
niepowrotnie już te czasy, w których emigracja 
odgrywałr. rolę w sprawach krajowych. Dzsś da­
remne w tym względzie usiłow ania!“

Do tych słów poznańskiego pisma dodamy 
tylko jedno, że gdyby istotnie aresztowano w 
Rosji kilku polskich studentów za spiskowanie, 
tp z pewnością okazałoby się, że m yśleli oni nie 
t  naszych naroaowyen, ale o mhilistycznych ce­
lach. Całkiem niesłusznie wplątano tu imię 
Polaki.____________ ___  __

Kiedy w Europie trwa cLza o sprawie buł­
garskiej, bo nareszcie zapanowało przekonanie, 
ze właściwie żadnej takiej sprawy nie ma, wten­
czas w Rosji toczy się żwawa polemika o tern, 
czy r ę  pogodzić, czy nie godzić z JBcłgarją? — 
czy uznać jej rząd, który przeć tamo swe trwanie 
stał się legalnym, czy też i nadal mieć go za 
„batogowąkomendę?"—czy poczyniwszy „moralne"
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ZE LWOWA
n p o lm -z a iM o ie  wybrzeża HorwejJi.

Pisał
Dr. J a s i ń s k i .

Od kilitu lat Bzerzy się coraz więcej moda 
zwiedzani* krsjów Skandynawskich, a mianowicie 
Norwegj. Moda ta doszła także tu do Lwowa, a 
skutkiem tego już niejeden Lwowianin odbył 
podróż w owe okolice. Także ja zwiedziłem tego 
łsta  Danję, Szwecję i Norwegię, aczynił-m to je- 
onak nie dla mody, lecz jedynie dla tego, że 
postanowiłem był jeszcze zeszłego roku poznać 

ocznie klimatyczne stosunki owych krajów. 
Może tedy nie znudzę czytelnika, jeżeli sobie te­
raz pozwolę, skreślić bodaj pobieżnie wrażeni, , 
jakie stamtąd wymosiem.

Wyjechałem ze Lwowa w drugiej połowie 
*4 »tn i zdążałem na razie jak najsp.eszniej przez 
Ko enhagę i Christianję do Throndhjem, jako 
punktu, skąd się płynie parostatkiem ku przy­
lądkowi północnemu.

Do Kopenhagi można teraz z Berlina via 
”  arnemiiide dostać się w dniu jednym. Nadto 
posiądą ta ruta tę zaletę, że omijamy dłuższą 
j’azaę morzem. Morzem bowiem płyniemy na tej 
rucie tylko u wie godziny.

Diuga droga do Kopenhagi prowadzi ca  
Sztzecia przez merze Bałtyckie i tą drogą je- 
uzum y morzem gadzin 16. Ja obrałem tę arugą 
drogr i uczyniłem to z kilku względów. Po pierw­
sze dla tego, że tegoroczne upały lipcowe były 
mi jaż t&K dokuczyły, iż star dem się dostać 
cztin. prędzej na morze. Powtóre, jestem wse-kim 
zwolennikiem jazdy morskie; w cza:ie burzy. O ,óż 
liczyłem na tu, że łaskawy Neptun uwzględni to 
moji Zamiłowanie i zeszłe w czasie mej przejażdżki 
burzę j»k najwięksią. Po trzecie, chciałem w cza.ie  
takiej Lurzy przekonać się jaszcze raz, czy owe 
Śrcdki, które mnie już Kilkakrotnie na morzu

ustępstwa Siambułewowi zdobyć za to nLk.Jre 
realne korzyści, jsk  r,p. po;i w Burgasie i m ili 
tarną kocwmcją z kojęzewem, esy też, jak przed­
tem, mieć ciągle rozdsiawioaą pasz ;ię, chociaż 
w nią nietylko B^g&rja, aln rawet buigarrka 
mucha nie wpada?

Ma się rozumieć, że ta polemika miałaby 
aktualne znsew nie tjlk o  w takim raz'e, gdyby 
Bałg&rja, złożywszy rączki, cz>:kiła co zaaeeydaja 
parow i. Rosjanie, aby zar#z postąpić wedle ich 
woli. Lecz jej to ani w głowie. Ckbo urządza 
się na sweoa gospodarstwie, zawiera tn k ta ty  ln n -  
dluwe s eui i>pejsk;emi państwami, jak gdyby już 
esp rawi?ę srma była sareoistnem psńsiwem, p o ­
woli wy zuca urtawy cktrojowpne jej przes R-tr.ją 
i p io jtk tą e  nowe, ca ludowych obyczajach opai- 
ta, projektuje regulacją rzc-k, budowę nowych ko 
l«a —  i to wszystko odda pod row agę sobranja. 
Stosunki jej zą już t ik  uporrądkuwiane, że ksią­
żęta i księżne z panujących domów zaczynają 
odwiedzać ją i bawić u jej nisusnanego księcia, 
jako goście. T ow łzęstk o  widzą rozsądni Rcajanie, 
rozumieją, że otr.-.crjnego nie odnajdą, przeszłości 
nie odtworzą i już radziby Bię z Butgsrją pegj- 
dzić, byle nie m e i w niej wroga. Alp w kwestji 
bułgankiej j»kieś nie-jzcsęście prześladuje R isją; 
bierza cięgi, nawet wtedy, gdy się chce pog-JOzić. 
Co prawda, do w.-zyp .kiego bierze się niezręcznie, 
bo nimtzerz-a. C.ągle j?j zawadza daw.ia żółć 
i nawyrska pitroama na Bcłgarją, jako na n’6 
wulnika krwią kupionego, który pię wyrwał z o- 
tr e ły . P. Tatiszczew jest niezaprzeczenie zwoler- 
A kiea. zgody rcsjj.^kff-bułgarakiej. W tej roli, a 
z ramienia ewycb przyjść ół, zspsw.ie licznych, j 
jezdsił do Sofji, le;z potem niezrę znsmi publi- 
kacjami zepjuł wszystko, ccby mógł jtko nasie­
nie rozsiać po obu pkłosatb baikań kiego grzbie­
tu. Z W i;daia, z Ba;lina, z Sofji odpowiedziano 
mu na publikacje jego: zm yślasz! drisłalaś pod­
stępnie ! jepteś Kauib4rs9,a w owcz?j sk órzs!

Epizod z p. Tatiazczewem jest dla Europy 
i diu liułgurji już pr .esrłościa, o której nie ma 
co mówić. Dla Ri^.i zaś je t on tematem po’e- 
ib ki. Na d s o ;e °ię podzieliła op inja: jadai chcą 
zgody, inm ją odtrącają — i do tych ostatnich 
należą p znała wiś i z militarzysUmi. Organ ich 
Sw iet wyszydza usiłowania p. Tatśszczewa, nicuje 
j«go artykuły w Nowem W rem icnm  i stoi na 
dawnem stanowisku. To jent zrozumifle i ma 
znaczenie z ogólnych politycznych względów, bo 
pokazuje, tż panujące w Rosji stronnictwo n ie ! 
ckce, aby się goiły rany kwestji bałkańskiej. Co 1 
jednak jeut sdrożiie i gorszące, to wystąpienie j 
Cankowa, który w liście ogłoszonym w Swiecie j 
tak się odzywa o własnej ojczyzaie i o jej rzą­
dzie, opierającym się na przeważnej w f k s z c l j i ; 
narodu: j

:
„W Bułgarji panaj‘e dotąd wojna domowa, k t ó - ! 

rej zawdzięczamy to, ie  banda rozbójników, ulegają - 1  
ca woli atamana, nic zaś prawa, znęca się nad lu-1 
dnoścną, nie mającą środków obrony.

„Bez względu na taką łatwość przedit-awicnia ’ 
w naleiylem  świetle nienaturalnych stosunków rosyj- 
sko-bułgarskich, p. Tatiszczew mówi o „nieporozu- 
m ieniach“, a to opioiając się na słowach Stambuło- 
wa, który >v sobranju oświadczył, że Rosja pragnie 
mięszać się do wewnętrznych spraw księztwa. P . Ta- 
tiszczew znajduje, że należałoby wyświetlić dokładnie 
Bułgarom, jaką jest w istocie mona chy llosji. 
Zamiast tego, p. Tatiszczew lepiejby postąpił, gdyby 
zapytał swego przyjaciela, p. Stambułcwa, dla czego  
banda jego groziła w soOranju pewnym deputowanym, 
którzy domagali się odczytania depesz, nadesłanych  
z Rosji w odponieazi na zwrócenie się Bulga-ów  do 
władzcy ltosji po przewrocie filiponolskim z r. 1885 , 
d ep esz , któro jasno i kategorycznie przedstawiały 
wolę monarchy rosyjsk iego?

„tfaród bułg irski cały pojmuje dobrze o c i  
chodzi Rosji i  jej carowi, a tylko rozbójaicy sofijscy 
rozmyślnie i w celach egoistycznych spaczyli to  i 
zwrócili się na drogę przestępstw i hańby. Na za­
kończenie dodam, że Now W te m ,  wraz ze swymi 
w)półpracov.oikami, exdyplomatami, śpiewa cudzym 
głosem  dawną pieśń tych samach rozbójników. W sze­
lako, chociaż ta gazeta je s t  aużo czytana, to jednak  
artykuły jej nie obułamueą Bułgarów, wierzących w 
blisność ania, w którym spadnie grom, a mający 
uszy do słuchania, usłyszą g o ;‘. Podpisano: D
'flanków.

Brakiem  jędracśai karczem nej s ty l p. Cha­
ło w a  nia grzeszy. Ta eksceSlen. ja rosyjska wi­
docznie całkiem  się przejęła d u rn e01 jenerała  
B um -Bim . W ystąpienia C inkow a jeszsza rzerrej 
powinno otworzyć B u łgsrrm  cezy.
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W arszaw a 20 października.
(P ) W czoraj przyjechał do W arszawy głów­

nodowodzący wojskam i kijowskiego okręgu jan. 
Dragom irów. Zaraz odwiedził go szef sztabu 
wojsk tu tejatego  okręgu jen. Puzyrewsbi i potem  
razem  udali się do jen. Ilu rk i. Dziś w sztabie 
odbywa się jakaś konferencja. Z tego powodu 
korkują po mieście r ó ?no pogłoski. Mówią o 
w pólnem  dwóch w odziw  studjow aniu jakichś 
planów i o dyzlokacjacL I tó re  niebawem na tą ­
pią. Ląezą to  z wiadomość ą petersburską, jakoby 
csr k a za ł jenetałow i O bru'zew ow i (szefowi sztabu 
głównego) przedstaw ić rap o rt o stsnio  arm ji 
francu kie,j i z tych dwóch wątków snują n ć 
jeemę o czemś, co się rzekom o przygotowuje na 
wiosnę.

Ma się rozunreć, są to jeno coitolno k< m- 
binacje. Jeden wziął fak t rzeczywisty: przyjazd
jenera ia  Dragom irowa i jego narady z I ła r tą ;  — 
drugi coś dodał, trzeci pomnożył, czwarty roz­
w ałkow ał —  i ta k  urosła  „powieść *a  He rze­
czywistych stosunków ". W jej epilogu znowut 
jest fakt: przyspieszony pobór do wojska, k tó iy  
się odbędzie w listopadzie, od lógb  do 29go.

Strach przed tym  poborem obok stosunków  
an o m aln y ch , rw ającyeh od la t k ilku  w ekut k 
nieurodzajów i taniości zboża, wywołał epidem ją 
em igracyjną. W spom niałem  o niej w poprzednim  
liśiie . Dziś, zebrawszy n n te r ja ły  z prowincji, no­
tu ję , że zubożenia w łaścicieli fo lw jrzów  jest je ­
dną z głównych przyczyn em igracji; właściciela 
ci nie są w stan ie  zapłacić pensji parobkom , w 
wielu miejscowościach nie mogą nawet u-ścić o r­
dynarni; mnóRwo folwarków przeszło vr ręee 
obywstOT ziem jkich starego zakonu, a ci biorą 
na fornali Mośków i Joslów . Głównie tedy emi­
grują iu d  iolwarczny. N ie b rak  c z y  wiście fa j­
nych agencyj zachęcających do em igracji, k tó ra  
stawszy s:ę epidem ją, ogarnęła cały ogół wło- 
śD ń sk i. Podobno w B isłostoku je s t główna sie ­
dziba źydków, spekulujących na em igracji; d z ia ­
ła ją  oni ta k  samo, ja k  znana banda, k tó rą  są ­
dzono u was w W adowicach. W dwóch n ad g ra­
nicznych p o zn ań sk iji nuastsczkadh, w Itow .e i 
D ;ia łdow ;e, pows aty punkta  zborne i agencje, 
wysyłające em igrantów  do H am burga lub Bremy. 
K ilka tysięcy ludu wywędrowało w dwóch osta­
tn ich  tygodniach. W pow iatach nadgranicznych: 
m ławskim , rypińskim , sierpa kim, lipnowskim, 
płońskim  i płockim  folw arki są całkiem  opu­
szczone przez służbę dworską; absolutnie nia 
można dostać ro b jtm k a  do koprn ia  kartofli i 
buraków; księża otrzym ali rozkaz od gubernato­
rów ostrzegać lud  p:zed wyzyskiwaczami i po­
wstrzymywać go od wędrówki; podobno nic wię­
cej władza zrobić nie może, bo cały ruch odbywa

się potaj/innie, kontrabandą. Lecz gdyby rząd 
naprawdę chciai, toby przy oibizynKch vwych 
śtodk<eh potrafił z .tam ow ać em igracją, i l e  p o t  
co mu to, rkoro  ona uboży nanze społeczeństwo? j 
Dz'o niki rosyjskie eWodnb notują fak t 1 tylko • 
się dziwią, d ia izega  nasi chłopi me cm gru ją  do 
Ro*ji. N atom iast n sza prasa  bija r a  gw ałt, a le i  
oczywiście bez skutku . K urjer Yyarszawshi wy­
syła naw et do Brazyłyi specjalnego ko re :p r ndenta, 
k tóry  wszystko m a zbadać co dotyczy p .h k b h S  
emigrantów. Pytam : co ta  spraw ie p o iao k ?  Bo 
ża taka  reklam a pomoże K urjerow i, o t  n  nie 
wątpię.

Wr?z p. Stanitłsw  Szczepznow ki utrzymuje, 
i-9 emigracja jsst dowodem rozbudzonej przedsię­
biorczości i eae^gji ludowej, że jest zjaw skiaro 
nataralnriB, potrzebą płynącą z kcnieczcoś ;i, bo 
ludność, jak  weca w naezynś&ch połączonych, 
dąży siłą własnego ciśnienia do jednskewtgo wszę­
dzie pozionu; porównuje ®migtscję do spadania 
szyizck i igieł zeschłych z nom y; wizys .ko to są 
teorie literackie, mogąca zresztą posiadać wartość 
itst.otnej prawdy gdzieindziej, ale nie u naa... 
Z takiej cnsrgji i przedsiębiorczości lodowej, nic 
ma się co cieszyć. Nasz emigrant nie dla  togo 
zmyka, żeby nie Dyla tu  wcale wsrurków bytu, 
boć j9 znajdują napływający jadnoczeŚDie przyby­
sze Niemcy, sie dla tsgo, że jego przedsiębior­
czość je jt niżKzętgo rręiiu, w D śm e pozbawiona 
wszelkiej cncrgji i roztropneśń.

Każda teorja ekonomiczna ma tylko tyło 
wartości, o ile osnutą jest na pewnej sumie fak­
tów i  cyfr wziętych s życia; przypatrzmy się za­
tem owym fsktom.

Oto posłuchajmy, co opowiada tak sumienny 
uczony i badacz ludu, jak p Zygmunt Gloger. 
Podaje on rezultaty swej wycieczki po kram. 
Biorę krótka urywek:

„Jadąc końrn. ie  stacji Łap, gpotkateąn gro­
madkę obradujących ludzi ze znajomej mi wioski, 
którzy uprzejmie poprosili mnie o zatrzymania 
się... Kazałam woźnicy stsnąć. Otoczono mój we­
hikuł dokoła i nigdybyście nie zgadli, jakich zr- 
żinans objaśnień?

Chmara lu i i i  z różnych wiosek wybiera 
j się za morsie, gdzie doutaną d*rmo ziemię, weły  
|  i  pieniądze na gospodarkę —  mówił do mnie Gi,r- 

kowżki s  Pwgorzałk — a żeśmy już w polu ro­
boty pokończyli, więc chc?my pan*, wypytać o ta 
kraje, do których wywędjować zamierzamy.

A do któregoż to kr«ju zuisioreade wę­
dkować? — sspytałsm

„Jeden z wieśniaków odrzekł: „do IL fr k l“. 
Drugi zaprzeczył, poprawiając go: „do B .a n z t lj , 
proszę pana". „Nie do Ilafryki, ani do B*aaz tji, 
t;Io do Agrypsuy" — dodai trzeci.

„Daaiyślając się, że m ała to być A fi; k.-;, 
Brazyija i Argencyna, p r ie k o n a ł^  się z haisiej 
rozaowy, tż: 1) żaden z tych ludzi me wieuział, 
gdaie emiatuja; 2) ża ien  nie miał pojęcia o od­
ległości, pciożoaiu eegrefiesnom i warunkach 
ktaja, który pr&gnie obrać scblo z?, nuws ojczy­
znę; 3) isadea nie był ziiiusxc«ny przsz nędzę uo 
wy^hodźiwa, każdy bowDm mi^ił gebranych kil- 
k&dikmtąt ru łli na dragę, 4) wszysey byli sta- 
noweso rdAermiaowani do w /ehadź wa 1 bsz żalu 
n.CwJi o epuazczeniu na zawizo Btn n rodzinnych, 
a żudau nia chciał powiedheć, kto go do tego 
namówił i w samiarzansj u Re zce iria ł przewo­
dniczyć.

„Próbowałem  przemówić do chłopskiego ro ­
zum u tych ludzi I u ty łem  e łego Bzer-gu najHl- 
mejszyeh aŁ gum eR ós, ale w siystko ęk& m lo  s ę 
grrjóham na ścianę... D.-wiedziałcm E,ę ty lko, iz 
tukie s*me przestrogi, zsldęcia i persw a?ji słjBzą 
o;l k iiku  tygoani z ambon w Tykocinie, Waniowie, 
-fiibylfeia l i d ,  ale źeolijsśmo.-.o ich, iż k»,iężaod­
wodzą d h  tego od em igracji, iż gą proszeni o to

przez panów, kfclrysa asieży, izby me stracili rc- 
botmktf w gozpodarstwłe. Gdy przemawiając do 
p o.ta:zków, poreszyłem stronę religijną, iż ezło- 
rrisk powirilan njiegzkac na tej ziemi, na której 
B g przysłał go na świst, odpowiedziano m i ze 
sz-czirą wiarą, że sum Papież zakupił ziemię dla 
wychodźców i wielkie skarby do rozdania im prze- 
z.-.a żyt".

Z łnnej m sjscosości pisre p. Gloger
nWca®?aj, t. j, da. 7 października, ca punkt 

zbrray w mi&.3tac7ku zgromadziło Bię ukolo 20 wy­
c io r  ź .ó s ,  z których pswna liczba zabierała t  so­
bą żony i dzieci. Z Jeżewa podążał syn gaapadi- 
r^a, jedynak, Stanisław Gatowski. Z ojcem, który 
odwoził go do kou>panji, za sre i ł  dla pożegnania 
się du dwurct Mężczyzna rosiły i ailny, na daztat- 
rnia cfc labie wychosany. Gdy po darem nem oa- 
wedzoniu, zwróciłem uwagę, dU czego tak lekko 
ubrany, odpowiedział, że do ciepłego kraju wę­
druje i że na okręcie zabiorą mu wa ryatką odzież 
i spalą a dadzą ubiór nowy, elegancki, amerykań­
ski...

„Dcwiediiałem się, iż emigranta zakupili 
byli nabożi ńatwo intencję szczęśliwej podróży. 
Kapłan zacny, po odprawianiu m szyśw , ze łzami 
w oczach przemówił do nich ze stop ii  c R a r z ,: 
„Modliłem się do B ;gś, ale nie o pomyślną dla 
waa podróż, jeno żeby ciemne umysły w*,?ze 0- 
świerił i odwiódł od zgubnego zamiaru! A jeśli 
głowom ra:4m nie wierzycie i w demu r\e  zrwta- 
niede, to pójdziatie jsk  barany na rzeź ..“ Rzesza 
rozeszła się w milczeniu... pakować swoje e » -  
nstki..."

Każdy przyzna, że w śn iade tych faktów 
teorja o emigracji, jako o rozburzonej energji i 
przedsiębiorczości ludowej, jaut... szyszką, która 
spadła z tuebłej socny.

Pólnocnom i na Atlantyku od choroby morskiej 
ochraniały, zdołają to uczynić i tym razem.

Y. yjechnwazy tedy stąd pośpiesznym pociągiem  
o drugie; po południu, przybyłem do Szczecina n a - 
zajutrz około 5 po południu i tam zanocuwHc.m, 
gdyż parostatek, którym miałem płynąć, odcho­
dził dopiero we wtorek po południu. Był to je­
den z najokazaltzych parowców Towarzystwa 
dcńdko-niemieckiego. Długość jego, t. j. parowca, 
nie Towarzystwa, wynosiła stóp 230, szerokość 
zaś stóp trzydzieści kilka.

Obudziwszy się rzeczonego wtorku około 
czwaitej z rana, BpOatrzegUm. że nieba było 
całkiem pogodne, a powietrze spokojne, obawia­
łem s.ę przeto, że nadzieja moja spełznie na ni- 
czem. Wszelako koło dziesiątej zaczął powiewać 
wiatr od zachedn, i wzmagał się stopniowo co ­
raz więcej. Gdyśmy więc o drogiej z portu wy­
płynęli i po ruojrkim czasie na morze się dosta­
li, było takowe już dostatccjnie wzburzone, a 
skutkiem tego przedstawiało widok zajmujący. 
Nic bowiem nudniejszego, „ak morze całkiem spo­
kojne. W iym względzie istnieje jak to któryś 
z picarzy powiedział, pewne podobieństwo między 
morzem a niewiastą. Jak Dowiem niewiasta, jeśli 
ma się podobać, musi nieco nadrabiać kt ku te ją, 
podobnie też i morze, jeśli ma nas zsjąć i zain­
teresować, musi kokietować po swojemu, t. j. bu­
rzyć się i szaleć.

Wszyriko więc składało się jak najlepiej. By­
łem też całkiem zadowolniony, do nie przewidywa­
łem, co za niespodziankę przyazłość w swem łonie 
dia mnie kryła. Na pokładzie, gdaie wraz z innymi 
podróżnymi baw Tern, było gwarno i wesoło, a 
rozmowa toczyła się o rzeczach najrozmaitszych. 
Naraz jednak zwróciliśmy sig do Gmaiu, który 
w danej chwili zdawał się być najważniejszym, 
t. j. zaczęliśmy rię zastanawiać nad ti-ru, jaką 
noc będziemy mieli, i jak podróż do Kopenhagi 
oubęaziemy. Niebo bowiem zaczęło pokrywać się 
dmie rami złowrogierai, a niebawem zaczął pa-ać  
deszcz i poziom ała. Ze zmrokum deszcz, wiatr i 
kołysanie się okrętu wzmogły się znacznie, a 
skutkiem tego niejednema z bojsźliwszych po­
dróżnych za-Ziło serce bić rażaiej 1 zaczęła

owładać go owa emocja, którą nazywamy zanie­
pokojenie ja. Obawiali się z&ś ei podróżni po 
pierwsze choroby m orskiej, na którą już teiez 
kilka pań w kajutcch leżało, a powtóre, wypadku 
co do spmego okrętu. Wśród takich obaw ście­
mniło eię ca łk iem , a ta okoliezaość przyczyniła 
się nie mało do tego, że coiaz czarniejsze 
myśli zaczęły snuć s ;ę po głowach tych bojaźli- 
wych podróżnych.

Po piątej zawinęliśmy uo portu Swinr-mindy, 
gdzie jedni podróżni wysiedli, inni znów wsiedli 
na okręt. O dziesiątej zaś w nocy zaczęliśmy się 
zbliżać do drugiej jtacji, t. j. io  wyapy Rugji. 
Okręt naiz począł już z daleka dawać znaki 
trąbą parową, że się zbliża i oczekuje tych, 
którzy chcą nań wsiąść. To też po niejakim cza­
sie spostrzegliśmy od a tlony wyspy kilka miga­
jących się świateł. Były to latarnie na 
owych czółnach, które w lozły podróżnych z 
Rngji.

Przyznam się, że taka j'azaa czółnem wśród 
nocy ciemnej, wśród wichru, deszczu i burzy nie 
należy do wielkich przyjemności. Mówię to z wła­
snego doświadceema, gdyż parę tygodni puźniej 
odbywałem podobną jazdę na morzu lodowatem i 
wtedy po raz pierwszy w c.ągu wieloletnich po­
dróży moich, dusza, jak to mówią, siedziała m_ 
na ramieniu. W czasie takiej jazdy walka wiośla­
rzy z bałwanami morekiemi jest, ża tak powiem, 
walką o życie. Z czółnem bowiem bawią się te 
Dałwany jak z łupiną z orzechu. Wnet podrzuca­
ją je w górę, wnet ciskają w przepaść, wuet 
przechylają na boki, ile tylko mogą Wszystkie 
te ruchy zaś następują po sobie z taką szybko­
ścią, że trzeba się dobrze trzymać, aby nie wy­
paść. Rozumie się, że o chronieniu się parasolem, 
thouaż deszcz za kołnierz się leje, nie ma wtedy 
ani mowy.

Podróżny, nie przyzwyczajony do takich jazd, 
sądzi co chwila, że czółno się wywróci, albo że 
ta lub owa fala, tocząca się wprest na czókto, 
wpadnie do niego i zatopi je nieochybnie. Wio­
ślarze jednak, przyzwyczajeni do takich scen 
i do narażania życia swego prawie codzien­
nie, nie tracą w takich razach ani zimnej krwi,

m i owego spokoju umysłu, którego n.ejkden p o ­
dróżny im zazdrości. Robią oni wgrawdz:e W io s ła ­
mi z tekiem natężeniem, że żyiy na ich ramio­
nach nabiegają jak postronki, a z czoła ich, po­
mimo zimna, pot sirugami się leje, lecz udają 
pomimo to spokojnych i zbliżają się do okrętu, 
stojącego na morza głębok.em, wprawdzie powoii 
i w linjach bardzo krętych, ale ostatecznie d o ­
pływają do niego, jeśli im się nie wydarzy jnka 
przygoda.

Otóż i te cztery czółna, która od Rugji 
odbiły, zDliżyły się nareszcu, po długiej 1 zacię­
tej walce z żywiołem rozhukanym, do naszego 0 - 
krętu. N ie m yśl jednak, miły czytelniku, że t*kle 
zbliżenie się jest już końcem trudności i niebez­
pieczeństwa. Bynajmniej. O okręt bowiem, ehgeiaż 
stoi na miejscu, biją natarczywie bałwany i inio 
tają czółnem tak silnie, że trudno uchwycić liny, 
które z okrętu rzucają, i równie trudno chwytać 
się schodków okrętowych, które spuszczono. Wpra­
wa jednak i zręezność wioślarzy pokonuje ostate­
cznie i to trudności. Czołno więc przybliża się 
tak, że styka się z okrętem ścianą o ścianę, a 
podróżni zaczynają powoli wychodzić na okręt. 
Osobom tuszy zwykłej, a do tego juz nieco wpra 
wnyui w gimnastykę tego rodzaju, udaje się to 
zwykle dość dobrze. Wszelako tym razem między 
podróżnymi na czółnach znajdowała się także ja­
kaś pani, o rozmiarach takich, uakich jeszcze n i­
gdy uotąd nia widziałem. Był to istny kolo3. 
Wzrostem przewyższał tea kolos — chcę mówić 
ta pani najroślejszych mężczyzn na oaręcio, 
była oraz niezmiernie barczystą 1 tak otyłą, że 
nie przesadzę, jeśli powiem, iż ważyła przynaj­
mniej za pięć kobiet tuszy zwyki-j, Ta podróżna 
tedy przedstawiała iztotę, budzącą i politowanie 
i wesołość widzów. Politowania dla tego, ża ona 
już w czasie jazdy z Rugji dostała choroby mor­
skiej. W esołość zaś budziła dla tego, że na żaden 
sposób nia chciaia iść pa schodkach z obawy, ża 
takowe ciężaru jej nie wytrzymają. Byłem cieka­
wy, w jaki też sposób tę osobę na okręt sprowa­
dzą. Ciekawość moja została w krotce zaspokojo­
ną. Trzech wioślarzy bowiem weszło do czółna ł 
podnieśli nieco tę osobę, dwóca majikow zaś z o-

Sprawy sejmowe.
„Sprawozdanie W ydziału krajowego w przed­

miocie zjednoczenia długów krajowych i zacią­
gnięcia pożyczki krajowej na pokrywanie niedo­
borów budżetu krajowego, przydzielono na wnio­
sek Wydziału komisji budżetowej."

Tak lakonicznie brzmi raport narzego spra­
wozdawcy sejmowego o cnegdajszej uchwale Sej­
mu w sprawie, która od pól roku żywo zajmuje 
epinję c s łeg j kraju, przeszła przez alemb’k roz­
praw ankietowych i konferencji poswhkiej, ł obe­
cnie w sprawozdaniu Wydziału krajowego staje 
w edmionnsj fermie przed reprezentacją naszego 
kr.vju

We właśuwym czasie podawaliśmy czytel­
nikom Dizeijlątlu  dokL d ie sprawozdania o wnios- 
k:<ich stawianych i przyję yeh, tak przez ankietę 
rz jcsozcawców jak konf ite ic jj possLką, a w se- 
rjł artykułów, wyazlych z p o i fachowego pióra, 
poddaliśmy te wnioiki spokojnej i przedmiotowej 
krytyce. W obec tych wniosków stanął Wydział 
krajowy na odmiennem stanów isku, me zgodził 
się więc —  jak nia zgodziła się konferencja po­
selska — na żaden z projektów przeBwżonych 
przez ankietę, lecz przyjąwszy aa eubstr&t swoich 
obrad znany naszym czytelnikom wnback posła 
A b ra m o w icza , za którym poważna większość 
konferencji poselskiej g łosow ali, preysrąpił do 
stanowczych uchwał. Treść tych uchwał była ta­
ka, iż Wydział, wbrew zdaniu r. f-ranta, który 
zttleeał cdrzueeaia wniosku poi. Abrahamowicza, 
a wnosił, żeby za podstawę w n u k ó w  do Sejmu 
przyjąć projekt konwersyjny dr. M ir .11 wieki ego, 
uchwalił jednogłośnie zgodzić się na pierwzzą 
część wniosku sprawozdawcy p, R om now icza, 
drogą zaś część tego wniosku więk*z'ścią głosów  
cdizucił i powziął następujące uchwały:

krętu, zszedłszy po schodkach, podali im ręce i 
tak, dźwigając ciężko, wynieśli tłuściochę na okręt, 
gdzie ją kelnerce w opiekę o d la li.

Załatwiwszy się z Rogją, puściliśmy się 
w dslszą drogę, t. j. już na morze otwarte, wśród 
ciemności absolutnej i z tą myślą, ze optyczne 
sygnały, wystawione na Rugji, oznajmiał} burzę 
na morzu. Była to też noc wcale niezwykła i co 
do mnie, bogata w zdarzenia.

Wiatr, przeciskając się przez gęity lab na­
piętych lin okrętowych, wyl przeraźliwie; deszcz 
lał, jak z konwy ; morze przybrało barwę czarną, 
jak zwykle w czasie burzy i deszczu, a bałwany, 
pieniąc się na swycb grzbietach, rzucały naszym 
okrętem na wszystkie strony. Ten zaś stękał cięż­
ko, ile razy bałwany weń uderzyły. Dla amato­
rów więc silnych wrażeń byłs. sytuacja ta niezr >- 
wna.ią. Szkoda tylko, ża już me wszyscy podró­
żni mogli się nią cieszyć, gdyż okręt był już te­
raz, jak to mówią, zasłany ttuoem, t. j wszyscy 
ei, którzy byli skłonni dc choroby morski >j. prze­
bywali ją już na dobro. Z tych zaś, których ta 
choroba jeszcze nie była nawiedziła i którzy s ie ­
dzieli, rozmawiając, w salonie, opuszczał towa­
rzystwo jeden pc drugim i uchodził do kajuty, 
skoro poczuł, ża już 1 u niego zanosi się na cho­
robę. Nadeszła iKueszeie chwila, w której a s  
uważałem nawet najodważniejsi podróżni z a ­
częli tracić na humorze, be zaczęło ich owładać 
coś podobnego d. 3 obawy. W piawJzie okręt był 
zbudowany .silnio i maszyna jego była w doorym  
stanie. Z tej strony więc nie groziło niebezpie­
czeństwo. Ale ileż to innych rzeczy mogło się 
wydarzyć. Mógł np. kocioł pęknąć, lub ster się 
siamac, mógł wybuchnąć pożar, mogła luka w ja­
kiej kajucie być otwartą i tamtędy woda dn 0 - 
krętu się dostać, a co najmozebniejsze, mógł Okręt 
nasz w poeiemku z ktram oJow ać z arugim 
Wszak tydzień później zdarzyła się taka katastrofa 
na tej samej linji, t j. dwa parowce zerknęły się 
tak serueczme, że jeden z nich zatonął na miej­
scu. Szczyty jego masztów, sterczące ponad  
zwierciadło* wody, widziałem na własne oczy. gdyc  
z Kopenhag, do Szczecina powracał. (O. d n.J
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„1) Dodatki do podatków mają posasteć 

w wysLikośei uchwalonej na rok 1S90 t. j. 30 ct.
2) Wydział kr?j-rwv nie przedstawi Sajmowi 

wniosku częściowej koi-wer-ji uehwaloasgo przsz 
konferencję poselską

3) W ydzhi krajów? nie przychyla się do 
wriosku referenta o całkowitą konwersję dłagu 
inaemnnacyjnego wedłus projektu dr. Marchwic­
kiego.

4) Wydział krrjaw? wnieeie do Sejmu zje­
dnoczenie dotychczasowych pożyczek emisyjnych 
i innych, z wyjątkiem hipotecznych, oraz pokry­
wanie corocznych niedoborów a i  do spłaty długu 
indemnizaeyjnego przez zaciągnięcie potyczki, emi­
towanej w miarę corocznej potrzeby."

Na podsUwse tycn nchw jł wygotował Wy­
dział gwoje sprawozdacie, w niem szczegółowo 
uzassaonił swoje wnioik;, i za podstawę sw-Rh  
obliczeń przyjął coroczny wzrost wydatków kra­
jowych o 115.000 zł., oraz że w yiatncść jedoege 
centa dodatku do podatków bsspeśredzieh wzra­
stać będzie do r. 1892 o 10O0 zł., w dakzych  
latach jadynis o 500 *ł. Przechodząc do oraówie- 
nia uchwał ankiety i konferencji zaznacza W y­
dział u WBtępu 8w«gego> sprawozdania, iż w uchwa­
łach oba tych d a ł doradczych objawiły się d m  
kierunki. Pierwszy % nich bierze ze^ łorecztą  
uchwalę Ssjmu, k ara poleca unifikację dłogćw  
iirsjcwycb. jako mandat do prześlębrania reformy 
finansów Galicji :, w obsc dnkonanej ugody indem 
nizacyjnej, zsleca różnorodne projekta li i»łsow«, 
których treścią nie stómo zjednoczcie dłrgów  
krajowych, lecz wytknięcie nowych szlaków poli­
tyce finansów] Galicji i otwarcie nowych źródeł 
dochodów dla intensyw rej ak ji ekonomicznej 
kraju.

Drugi z nich trzyma się ściślej brzmienia i 
treści zeszłorocznej u<-hwały He'mowej, stara się 
więc tylko o taką unifikację długów krajowycd, 
któraby z korzyścią dla skarbu krajewego d a li 
się przeprowadzili, a ob'-k tej operacji finansowej 
pragnie znaleźć tundusze na pokrycie tych niedo­
borów, jakie przy obecnej wysokości dadatkn kra­
jowego i w obec zwiększających się wydatków r,a 
cele oświaty, przemysłu, rolnictwa i publicznego 
zdrowia, ustf wicznie w budżetach krajowych poja­
wiają się i w przyszłości pojawiać się bf uą.

Z dróg wytkniętych w tych dwóch kierun­
kach obiera Wydział krajowy drugą drogę i wy­
chodzi z togo założenia, ża jego obowiązkiem jest 
jedynie: przedłożyć wnioski dążące do spełnienia 
życzeń Sejmc, t. j. Łjednoczeaia "'"ługów krajowych 
i zabezpieczające pokrycie niedoborów najbliż­
szych lat siedmiu.

Stan dotyeh czasowych długów krajowych wy­
nosi z końcem roku 1890: w poży zkach emisyj­
nych z ratą roczną 397.253 zł., sumę 0,268.000  
zł., w pozyczka h hipotecznych i anny,.h ze sta­
łym  planem umorzeniu z ratą roczną 149.002 zl. 
58 ct., — sumę 1,725.963 zł. 73 Bt., wreszcie in­
nych długów biezącyih 927.616 zł. 19V<2 e&- Z su­
my ogólnej wszystkich długów 8,921.574 zł. m o­
żna zjednoczyć i skonweriować wszystkie dług?, 
z wyjątkiem 6 procentowej pożyczki z roku 1873 
w kwocie 3S9.300 zł., która z ptwodn tekstu 
ogłoszonej wówczas subskrypci’, tudzież w myśl 
tekstu obligacyj, wiążącego spłat? do stałego pla­
nu umorzeni*, skon wertowaną być nie może.

W ydział krajowy przedstawia do konwersji 
sumę długów 7,291.816 zł. 19Va ct., a ponieważ 
p*zy cpoaobności zjednoczenia długów proponują 
W ydz.ał krajowy zwiększenie uposażenia kasy o 
kwotę 808.183 zł. 80 e.-,. tj. do 1 ndijona, prseto 
potrzebną by była w tym ce n pr-życzka nowa 
w kwocie 8,100 000 zł. Licząc zaś kura emiyyjcy 
po 90 za gto, potrzebaby chcąc uzyskać »umę
8.100.000 zł., wypościć obligacje w kwocie 9 a i -  
I jo n ó w . Przy 6 7%-letnim wlanie umorzenia, po­
życzka taka wraz z ratą od pożyczek n k - 
unifikowanych, potrzebować będzie corocznie kwoty
576.000 zł., a gdy obecnie rata amortyzacyjna 
wynosi corocznie 637.022 zł., przeto po przepro­
wadzeniu konwersji uzyskać będzie można roczne 
zaorzczędzenie w *um?e 61 022 zł.

Przystępując dn drugiej cięśei twsjago wnio­
sku, a to do wnio'ku aa zaciągnięcie pożyczki 
ku p krywaniu pray?ziych niedoborów krajowych 
aż do tennfcu zupełnogo umorzenia długu indem- 
uizacyjnego — Wydział krajowy wy hodsi p5- e- 
d ew szyk k isa  z założenia, że p zyjmując r oratatoy 
wzrost budżetu krajowego i prawdopodobny wzrost 
wyd&tnaśd drdAtku krajów go, ckaże się coro­
cznie ni .dcbór okeło 800 000  zł., na którego po­
krycie ni> byłoby żadnych źródeł dochodów. N ie ­
dobór ten będzie prawdopedobaie wyższym —  
powhda sprawozdanie W ydziału —  gdyż zsjść 
mogą nieprzewidziane okoliczności, które wpłyną 
na znaczniejsze podwyższenie wyd Ytków krajowych. 
Prócz jednak tych nieprzewidzianyc'. okoliczności, 
najbliższa przyszłość wykaże siser g wydatków, 
k óre, cfeociaż obarczą ztaesn-e skarb kraju wy, 
nie będą do unśknęc a. W rzędz e padocnych 
wydatków sta”ą przsd iiMetąl najpierw to, k óre 
wypływają z p r jję ty eh  ju i przez SejUi z-jó^wą- 
z*ń — jak przyrzeczone ju>. zasiłki ca budowę 
kolei podolskich, na tudjw ę tsatru w Krakowie 
i *zkoly kadetów we Lwowie —  następnie wydat­
ki, które pociągnąć z*, arbą musi uyuwalania no­
wych u naw, jak ng. ofiwłekasej jo i od iac wiato 
u.:tawy o służbie sani arnej, — wreszcie zaś wy­
łonić tią będą musiały d.-,: ze i większe wydaiki 
nu regulację rzek, na praca m -ilicrac-jie, na za- 
tnłki ku podnieceniu kr;j: w«go ro ni ,wa, górni­
ctwa i  przemysłu. Wyisbcdsąc s  t:go  ztłożenh . 
przyiszedł W ydział krajowy do przekonania, że 
jażeli ma się czynić zadość chociażby niijskrnrs- 
niejszyrss i najpilniejszym potrzebo® kraju w kie­
runku ekonomicznym, należy c.o najmniej wsw  
wiać corocznie w budżet krajowy kwotę pół mi- 
ljona na w jd»tki nadzwyczajne i nu inwestycj i 
ekonomiczne, a pr/eto coroczny niedobór, przy 
ocecnej stopie dodatku kr.sitwcgo 36n/0, wzrośnie 
do sumy przeszło majona ai.

Wobec tych motyw <w uprawa uregulowania 
finansów Galicji przedstawia się tak, iż efccąc 
uzdrowić budżet krajowy, zamykany corocznym 
niedoborem, i nie mogąc w nim nes siejssać wy 
dutków, n z drugiej nie mogą.: po^wyźssać eię- 
żaru podatkowego, pozostaje ty?ko jedna dfogs., 
a tą jest pokrywanie niaaoborów jażycskanai, &ż 
do chwili, ki?dy z ukończoną spł&tą dJugo ind*, 
mnizacyjnego pojawi się możność podwyższę ix 
dodatku kr-jowegu i stanowczego usunięcia nia- 
drherów w budżetach w Galicji.

P "zeciw temu projektowi aaeiągaaśa ::o roku 
pożyczek na pokrycie każdorazowych niedoborów 
przemawii tyik j ten wzgląd, iż "akn operacja 
finunrfowa 2 no w obarczyłaby skarb kra-u różnora 
kiemi pcżyczknmi z  niejedsolitema. planami arner- 
tyzacyjncmi i be:' jednostajnej stopy eusisyjaej, 
więc znów odżyłby stan, którego pozbyć się chciał 
Sejas, salectjąc zjednoczenie długów krajowy.,h. 
Ażeby uniknąć podobnej gospadaiki finansowej 
proponuje zitem  Wydział krajowy zaciągnięcie 
ooży^zkt rezerw iwej w wysokoś.i 13 miljonów zł. 
na 4%, w 6 7 1 /a b tach  umorzyć się mających obli­
gacjach, sprzeduw aych m  coroezną uchwałą Sej­
mu w miarę potrzeby budżetu krajowego, i sądzi.

że przy pomocy tej pożyczki będzie moŻabnem, 
ptkrywsć cerc.csnie normalna nieaoóory budżetu 
krajowego aż do roku 1897 — w którym ukończy 
się spłata długu indę&a?źae$jn';go —  a m,dio 
można będzie przeznaczać corcczcśe po pół ®i- 
Ijona na Inwestycje ekonomiczne.

W daLzym ciąga swojego sprawozdania u- 
dowadnia Wydział krajowy, dla ese^o nie widział 
mi;terj3lny> h korzyści w konwersji dłdgu indemni- 
zacyjnego i w rozłożeniu jego spłaty no, dalszych lat 
50 fab nawet— jak proponowała ankieta — na lat 
67 i pół

Caną, za którą mhnofcy obarczyć przyszłe 
pokolenia ciężaiem kiikudziesięcio mUjonowego 
dtógu aż po z* drogą poiowę przyszłego sfcnlecia, 
mi łoby być — sdar.śein Wydziału —  zdobycie 
dziewięciu miłjonów na niezbędne tówestycje, a 
pomijając już, ze ograniczeniu potrzebnych w ra- 
ssym kiajn inwsstycyj do tak małej knoty wyda­
je się mesiostunkywe do nadaiei, które w tych In­
westycjach pokładano, isniema Wydział krajowy, 
iż kwota ta okazałaby się za szczupłą i  ulewy- 
stsrcz&jąeą na najpilniejsza inwestycja, a nadto 
straciłby kraj wszelką możność robienia inwosty- 
ejjnyęh wkładów po ukończonej spłacie długa la- 
demaizacyjnego, bo cały obecny dudatek iadjmui- 
zacyjny ńju-JŚr-iby skarb krajowy poświęcać na o- 
procentowanie i umorzenie aowtgo długu.

Na podstawia wezystkich powyżej przytoczo­
nych wywodów wnosi Wydział krajowy projekt 
do ustaw y upoważniająctj go do zaciągnięcia 4- 
procentowej pożyczki krajow ej w m aksym alnej wy 
sokpści 22 miljonów M ,  a mianowicie 9 rfjl. zł. 
na kon ¥erjję obecnych długów krajowych i wzmo­
cnienie dotacji kasy krajowej, zaś pozostałe 13 
m iLsł. r a pokrycie niedoborów budżetu krajowego 
w Icta^h 189i— 1897.

Z owych 13 mii. zł. upoważni Sejm W ydrał 
krajowy do pokrycia w pierwszej linji ?iiedoboru 
wykazanego w budżecie na r. 1891, dalaza z iś  
sprjps"diiż obligow zaciągniętej pożyczki na tą pi na 
podsUwie osobnych uchwał sej .nowych na p :kry- 
eie każdorocznych niedoborów budż?:towych w la ­
tach od r. 1892 do 1897.

^ “dfe pr ^pc-zycji W ydńalu krajowego mc 
być wypracowany dla całej 22 cailjonowej poźycaki 
jednolity plan umorzenia z terminem po r. 1958, 
a umorzenia uskatecznase bidzie w połnwtó przez 
losowanie, w połowie przez zokapno obligow po­
życzki z waiaoj ręki i wycofywanie ich z o- 
bisgu.

Dla ułatwienia zr mierzonej operacji propr 
nuj'3 W ydział krujewy uchwaienie następujących 
rezulucyj:

„1) W zywaaię c. k. rząd, iż ly  wyjednał dla 
uchwalonej pożyczki 22 caifjonćw przynajmniej ta­
kie ulgi stemplowa i podatkowe, j*kie i o ile  one 
służyły dotycEtczaso^yjci pożyczkom, które niniej­
szą jso&yezką zoatyją skonwettuwaae.

2) Wzy sa  się c. k. rząd, iżby dia oohgacyj, 
mających się wydać na podstawia uchwalonej u- 
«ta?ry o pażyiszcl 22 mil. zł., iryjednai prawo lo ­
kowania majątków sisroańskich".

** *

W k l u b i e  l e w i c y  obradowane na osta- 
taiern posiadzeaiu nad projektem ustawy sanitar­
nej i nad wiuo^katri dążąeem do zmiany „n- 
sijrukcji dla Wydziału krajowego. Dia zbadania 
tych wniosków wybrał klub osobną komLję, zło­
żoną z pogłów Grossa, Dworskiego, Lenartowicza, 
Wejgia i Z by szewskiego. Nad projektem ubtawy 
saiiicarnej rozprawa była długą i ożywioną, a w 
końcu przeważyło zdania, zeby w pełnej Izbi-a 
glosować za projektem rządowym, zarazem jednak, 
za względu na możliwy brak lekarzy, postarać się
0 ponowieniu zeszłorocznej rezolucji do rządu o 
uzupełnienie lwowskiego uniwersytetu wydziałem  
L kaiik im .

* **
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  przydzieliła oso­

bnej subkomisji sprawozdanie Wydziału krajo­
wego o zjednoczaniu długów k rajow ych  i o za­
ciągnięciu pożyczki na pokrywanie niedoborów 
buużer.owyoh do terminu sjłacenia długu inde- 
mrdracyjneg^ Do tej subkonmji wy orano po­
słów: Abrahamowicza, Stan. Badeniego , Biliń 
skiego, Chrzanowskiego i Marchwickiego.

* **
W k o m i u j i  r e w i z y j n e j  do zbadania 

wniosków postów Koz ebrodzkiego i Mrdejskiego 
w sprawie zmiany Instrukcji dta Wydzii łu krajo­
wego uchwalono na wezorajszem posiedzeniu za­
prosić na następcę posiedzenia, które się odbę­
dzie jutro, ks. Marszałka krajowego i awóch 
esiorków Wydziału krajowego, których wydele 
guje Wydział.

** *
K o m i s j a  b a n k o w a  załatwiła na wezo- 

rajsibiia posiedzenia aorawozaanie W ydziału k ra­
jowego o Banka krajowym. W sprawozdaniu uwem 
do Sbj-uu, opraeowaiiom przez p. Abrahamowicza, 
podnosi komisja pomyślny wynik tótensu EanLu 
z r. 1889, wykazującego czysty zyrk 77.093 złr. 
07 ct., który osiągniętym został bez ryzykownych 
operaeyj finansowych. Daiej wyraża aię komisja 
z uzn&Aem o udziale Banku krajowego w utwo­
rzeniu syndykatu i  realizacji obligów propinacyj- 
•17eh, przedewszystkiem zaś o utrzymaniu do dz ś 
stopy procentowej, przy jednoczesnym wzroście 
wła&njch interesów a podniesieniu tej stopy przez 
wszystkie inne nawet najpotężniejsze instytucje fi­
nansowe w państwie. Jest to niemałą zasługą 
Banko, gity się  zważy, żo uawet Back austru- 
węgierski muaiał podnieść o ‘/a pret. Btopę pro­
centową. W końcu zwraca komisja uwagę Sejmu 
na doniosłą uchwalę dyrekcji Banku krajowego co 
do udzielania kredytu na waraaty, wydane przez 
krajowe składy publiczne, na złożone w tych 
składach zboże i spirytus. Sprawozdanie kończy 
a.ę wnioskiem udzielenia dyrekcji Banku absoiu 
torjum z rachunków za rob 1889.

* **
B u d ż e t o w a  k o m i s j a  uchwaliła wczoraj 

dwie rubryki wydatków budżetu krajowego zgo­
dnie z wmosHem referenta p. B ilińskiego. Wy­
datek n.% Biupaśnićtwo Uchwalono w sumie 28.000  
złr. przez Wydział krajowy preliminowanej. Z pre-
1 minowanej zaś kwoty 1291 złr. na koszta ad-
miniatcaoyj gmachu żrndarmerji akrtśliła komisja
kwotę 291 złr. i przyjęła koszta kwaterunku żan-
darmerji w ogólnej sumie 147.869 złr.** *

Nu porządku dz;ennym jutrzejszego p o je ­
dzenia sejmowego jest p ‘ rwsze czytania sprawo­
zdali Wydziału krajowego o popieraniu kultury 
krajowej na 1 min budowli wodnych, o szkole j 
folwarku w Czernichowie, tudzież sprawozdanie z 
czynneś :i w zakreaie przemysłu krajowego. Na­
si ęprne uzasadniać będą swojo wnioski po. Yivien 
i Rutowski, pojzem przedstawi członek Wydziału 
krajowego p. Adam Jędrzejowicz sprawy my- 
tnPze.
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M a ł y  " F ^ e j l e t o n r

0 MODACH.
Cóż wam dziś napiszę? Pewności nie ma 

żadnej jakiemś będą mody w jesieni późnej i zi­
mie; teraz bowiem Paryż jeszcze pusty, elcgaacki 
świat żyje po wiejskich dworach, zajmując aię po­
lowaniem, korzystając do ostatka z pięknej pory, 
która po zimne a i deszczowe.® iecie nagradza 
nmeazkańeów Francji złotymi uśmiechami pro­
miennego słońca tak mile przyświecającego z po­
godnego nieba przed mrozami, które wnet nadej­
dą. Ta też stagnacja we wszystkiem —  stolica  
jeszcze w H argu  — pomysły krr.wców wywieją 
się na toalety odpowieanle do polowań, wiejskich 
zabaw, obiadów i wycieczek. Ńaw,?t śluby mają 
B3iein.ce na wai, gdzie koncentruje s ę życie ary­
stokracji tak rodowej iak pieniężnej, a ponieważ 
z każdej okazji lubi Fraacuz korzystać, aby coś 
odmien.regn, coś niezwykłego dorzucić do najpo­
ważniejszej cenm onji, żenienia się  po wsiach za­
miast w mieście, choć się miasto zwykle zamiesz­
kuje, aależy te n z  do rzeczy modnych, bo daje. 
sposnbnsść w sielskiej zs.tó-wla pomieścić obok 
sieb;e i utoesystość chwili i zaiuiprowizowana 
urozaoaicenja, które pierwszej odbierają całą j«j 
powagę. Jaka przykład: zamiaJt z;brać się do kola 
jednego dużego stołu podczas obiadu Iud śniada­
nia, na wsi raa5eńk>:e stołeczki słcżą a nakryciem 
na parę osób —  towarzystwa dzieli się na kóika 
z Bynapaty^ujących z sobą otóh i humor tym spo­
sobem wiele zyskuje, sztywność przepada. Pań­
stwo młodzi o i  razu mogą obradować z sobą en 
tete-a,-t&te, pomimo licznego gran* krewnych i 
znajomych.

Strój panny młodej nie podlega żadnej zmia­
nie — zawsze suknia jest pod szyję zrobioną, 
z długimi rękawami i powłoką —  weM zarzuca 
się na twarz, lub tylko na tył głowy. Za to ubra­
nie druźek dotąd zupełnie ich woli zostawione, 
obecnie pewnym przepisom mody hodow ać musi; 
przepis ton nakazuje jsdnostajność barw — nie 
broni nawet białych sukien, byle jednakowo pan 
ny obrane były. Do białych -toalet trzibr dotnię- 
sz»ć coś kolorowego, d h  odróżnisnia drużsk od 
psncy młodsij. Oblubienica ma sama jedna przy- 
witój występowania z gołą głową, wszyacy zresztą 
weselni goście powinni być w kapeluszach —  to 
jest płeć piękna. Kolor czarr? tyiko u na*: sa  
ślubach się nie pojewia, bowiem żuraale pndają 
opisy sukien z ezarnemi ozdobami i koron Rami 
szczególnie d h  prń starszych wiekiem.

Do ubrania kapeluszy bardzo używanym by­
wa różowy, razwany ngldieule't i jasny żółty s d o ­
datkiem zaw.ize czarnych piór. Ptćra czarce z ty­
łu  kapeluszy okrągłych przypinają się. Zamiast 
kupotek noszą się loczki, z dwu kolorów najeżę 
ściąj, ptakami obrane. Ptski w ogóle bardzo są 
używane w przystrojeniu kapeluszy, które w&z- 
kieroi wstążkami pod brodą się w,-ążą, albo szaify  
tiulowe zbBtępują wstążki. Kokardka zawsze je.oL 
małą, bez keńców, największa okrągłe nawet mają 
wstążki do wiązania.

Rękawy zupsltóe są długie, sięgają sż do 
ręki —  staniki praynmazezają się w pasie. N o­
szą ?ię takża przy stanikach tak zwanych „krą­
głych" patki „szwajcarskie" z żółtej skórki, z o : 
szpicem u góry i u dylu, z przodu sznurowane' 
na tatiorekę.

Suknie bardzo częet.01 i przeważcie z dwtkh 
kolorów się robią —  matefj&ły w kratę, w pasy, 
gładkie, »ą zarówno w modzie — a tkaniny rsz 
by wają Daraza ostre, to znów miękkie i gładkśs, 
jak wigunie. Grube tkaniny zdają się trzymsć 
prym w ubrania codzienrcem — jedwabie służą do 
strojnifijszyeh kombisŁcyj toaletowy, h.

Jeśli mamy prawdę wyznać, dzisiejsze sa ­
kr ie nic w sobie nie mają oryginalnego. W yglą­
dają wszystkie jak przypomnienie starych żurnd ii 
a najrosmnitsze style, epoki, pomysły zlały s;ę 
teraz w jedno i często cudaczną całość składają. 
Szczęściem, przesadne podniesienie na ram ionach) 
rękawów już s ę zmniejsza, figura zyskuje na tem, 
aie kryzy da koła szyi występują coraz obits’te. 
Obszywają suknie futrem i pióram i— fatra szcze­
gólniej robią furorę, wszędzie je widać.

Płaszcze muszą być aż do ziemi — robią 
się z rozmaitych materiałów i w najrozmaitszych 
kolorach.

Zarękawki głaekie, fatrzane, znowu dzienne 
światło ujrzały, i boa nie ustępują z placu —  są 
zawize lubione.

Mężczyzn! będą wiele nocić fuier w m bście. 
Co do kolorowych fraków bój się toczy ciągle 
pro i contra, która strona zwycięży?

Przepowiadają, że póty kolorowy wieczorny 
strój nie nie przyjmie, póki pozostanie wyłącznie 
tylko balowym — ba iść na obiad, potem do 
teatru w czarnym fraku, a po teatrze b jć zmu­
szonym przebiegać się n* bal w strój kolorowy — 
na to nie zgodzi się żaden z wygodnych elegan­
tów dziiiejszych.

Kwiat od dawna w butonierce tkwiący — 
gardenia — został odrzucony — nastąpił po nim 
bławat — po bławacie przyszła kolej na biały 
gwoździk; faworytem używającym teraz ogólnego 
n iru  jest pusty rożowy gwoździk — wiąże się 
razem trzy gwoździki i w butonierkę wpina — oto 
ostatni wyrok mody — tak jak ostatniem ns zwa­
niem tpgo, co dawniej nosiło określanie „ehic" 
jest „selecto" a do niedawna było pchuL

Czego jeszcze nie wymyślą 1 jakie słowo 
wynajdą dla eleganckiego iashienu, ciągle żądnego 
zmiany i nowości.

I S r o . i i . i l b i s u .
Lwów 23  ppździm ńha.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór: Staaislawa Koma m ęki ego, na prezesa, zaś K le­
mensa Pustruskiego, na zastępcę prezesa Rady p o ­
wiatowej w K ałaszu ; Ferdynanda hr. TL mpescha, na 
prezesa, zaś dr. Klemensa Kostheima, na zastęp ę 
prezesa Rady powiatowm w N iska.

Minister sprawiedliwości wydał do wszystkich  
Bodów pierwszej instancji roipnrządzenie, ateby z u- 
rzęau wy-aczaao postępowanie karne przeciw osobom  
odpowiedzialnym za dozór w fahryee lub innym za­
kładzie przemysłowym, w którym robotnik odniósł 
ciężkie uszkodzenie ciała lab śmierć.

Z uniwersytetu. Pan Aleksander Czoiowski, 
autor kilku cennych dzieł historycznych, otrzymał na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozotji.

Marszałkowi krajowemu, księcm  E usta hemu
Sangliszce przedstawił się om gdaj w pałacu sejmo­
wym Korpus oficerski załogi lwowskiej pod przewo­
dnictwem JE . jenerała B eclittlsheim a. P. M arszalek  
przyjął gości tych bardzo uprzejmie i w długiej po 
niem iecku wygłoszonej mowie podziękował im za ten  
dowód uprzejmości.

Z armji. Komendantem 40  p. p . mianowany 
został pułkownik dr. Józef UrBprung. Komendę 13 
bataljonu strzelców o ujął major Antoni Angorhoizer.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała ks. Józefa Tomasika, wikarjusza obrządku łac. 
w Krzęcinie, stałym  nauczycielem religji obrządku 
łac. w szkole e atowej 5-klasowej męskiej w P odgó­
rzu ; ks. Gerwazego Krukowskiego, wikarjusza obrząd­
ku łac. w Kamionce stramiłowej, stałym  nauczycie­
lem religj . obrządku łac w szkole etatowej 6-k la io-  
wej żeńskiej w Kołom yi; ks. Jerzego Stetkiewicza, 
gr. kat, k apebn a w Słow icie, stałym  nauczycielem  
religji obrządku gr. kat. w szkole etatowej 6-klaso- 
wej żeńskiej w Brzełanacb

Śluby. W  kościele katedralnym w Salcburgu 
odbył się dnia 21 b. m, ślub hrabianki Ludwiki von 
Thua und Hohen3tein, córki hr. Ernesta, z lir. A nto­
nim Lei łochowskim, podkomorzym i radzcą rachunko­
wym przy najwyższym trybunale rachunkowym.

Onegdaj w kaplicy biskupiej w Krakowie p o ­
błogosławił książę kardynał związek małżeński panny 
Olgi Bzowskiej córki p, Bogusława i Leonji ze Sta­
dnickich, z p. Adamem Żuk-Skarszew3kim, synem  
Józefa posła do Rady państwa.

Dnia 20  b. m. w Zawałowie w kościele para­
fialnym pobłog sławiony został związek małżeński 
między panną Heleną Hertorthówna córką c. k. ka 
pitana, a p. G sdztsuw em  Dettlofem . Ificzne grono 
gości weselnych pod jmowali pp. Chłopięcy.

Złote w esele, w  Krakowie unia 20 b. m. w 
ściąłem gronie rodziny i przyjaciół obchodzili uroczy­
stość złotego wesela rodzice znakom itego lekarza i 
prefesora uniw. Jag.ełlońskiego, znanego laryngologa 
dra Przemysława Pieniążka, W italis i Julja z M atu­
szewskich, małżonkowie Picniążkowia. Sędziwym j u ­
bilatom rodzina, le ż n i przyjaciele i znajomi składali 
życzenia trwałej pomyślności. P . W italis PieniąteK  
liczy 87  lnt

Dyrekcje kolei Karola Ludwika i kolei Pół­
nocnej orłosiły , iż z dniem 1 listopada br. obniżają 
cenę jazdy z n Lwowa da W iednia o 30  procent. Od 
tego termiEU kosztować będzie ta jazda pociągiem  
pospiesznym w I kia aie zl 29 50 , w II ki. zł. 2 1 .9 0 , 
w III kl, 14 60  z ł., pociągami osobowemi w I k la­
sie 2 5 .4 0  z ł., w II kl. 1 8 .3 0  zł,, w IIT kl. 12 zł., 
pociągam i śkombinowanemi (pociąg zwykły od Lwo­
wa do K rakowa i p -śpieszny z Krokowa do W iednia) 
w T klasie 27 50  z ł , w II kl 2 0 .4 0  z ł., w 111 kl. 
13 .10  zł.

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi n a s :
W edług rozkładu jazdy na rosyjskiej koiei po­

łudniowo zachodniej, ważnego z dniem 23 bm kur­
sują rosyjskie pomągi pospieszne na szlaku W ołcczy- 
ska-Zmierzynka w tegorocznej porze zimowej podobnie 
jak  w' lecic —  codziennie.

W  skutek tego także w zimie nasze pociągi po­
spieszne nr. 1 i 2 codziennie mieć będą połączenie 
z rosyjskiemu pociągani posplesznem i do Kijowa i 
Odeay i napowrót.

V Walne zgromadzenie Towarzystwa history- 
czaego we Lwowie od jednie się w sobotę (dnia 25  
października) o geds, {j wieczorem w sali XV U ni­
wersytetu.

Porządek dzienny jest następujący: 1. Z jgaje  
nie zgromadzenia pr ez wiceprezesa. 2. O d.zyt p. 
Aleksandra C zoł'w skiego: Sprawy wołoskie do roku 
1412 . 3. Wybór przewodniczącego walnego zgroma­
dzenia. 4 . Sprawozdanie wydziału towarzystwa, tu 
dzież kom itetu redakcyjnego „Kwartalnika history­
cznego" za rok 18 8 9 /9 0 . Referent prof. dr. O. B al­
zer. 5 . Sprawozdanie komisji sprawdzaj ącej rachunki 
kasowe Towarzystwa. 6. W ybór wydziału na rok  
18 9 0 /9 1 . 7. W ybór komitetu redakcyjnego na rok
1890 /91 . 8 . W ybór kom isji sprawdzającej rachunki 
kasowe Towarzystwa na rok 1 890 /91 . 9 W nioski
członków.

Temperatura. Termometr +  1° R. Barometr 
770°. Diueń pochmurny, zimny i w ietrzny. D ziś z ra­
na był przymrozek.

Zmarli. Jan L igęza, zm arł w Krakowie w 35  
r. życia. —  W  Luboni w P oziań sk iem  zmarła w 71 
r. iy . ia  Emma 1'uffke z domu Kurowska, znana 
auterka licznych pow ieści. Zacna ta kobieta zasłu­
żyła się w ielce około ludu polskiego, bo napisała 
dla niego rafy Fzereg uczciwych pow ieści. —  A nto­
nina L ulitarska, zmarła we Lwowie w 20  r. życia.

Odczyt dr. E. Holuba Wczoraj w sali ra tu ­
szowej w ygłosił dr. Hołub d iugi swój odczyt o zwy­
czajach, obyczajach i o sposobie wojowania plem ion  
zamieszkujących południową A frykę, między którymi 
długie przebywał on lata.

Publiczność napełniła szczelnie salę i z ogrom- 
nem zajęciem i uwagą przysłuchL ala się bardzo zaj­
mującemu opowiadaniu dr Holuba, który mówił tak  
pięknie, z takiem przejęciem się i tak porywająco, 
iż dwie godziny (tak długo bowiem trwał odczyt) 
zdawały się być jedną chwilą.

Główną część swego odczytu pośw ięcił dr. H o­
łub dwom plemionom, a to Buszmanom i Zulu-Mała- 
belom. Oba to plemiona należą do wspólnej rasy, 
która przyszedłszy przed 4 0 0  laty z nad brzegów  
rzeki Zambessi w okolice dziś przez nie zajmowane, 
wyparła z nich Ilottrntotów  na zachodni brzeg A fry­
ki. W edług zdania prelegenta p rzed  Eetulanam i 0- 
twiera s;ę wielka przyszłość

Mówiąc o szerzeniu europejskiej cyw ilizacji 
między plemionami A fryki, potępiał dr. Ilolub H o­
lendrów, którzy mając tylko własną korzyść na oku, 
wyzyskiwali w nieszlachetny sposób te plemiona, a 
cywilizację szerzyli za pomocą wódki. Pijaństwo też 
w okrutny sposób uzicsiąL uje szczególniej Ilotento- 
tówr, a deiira.nn trenuns  jest tu bardzo rozpowszecli 
l.ioną choiobą.

Mądrzej już postępują A nglicy, którzy działa­
jąc rozsądnie, zdobywają s bic sym patjc krajowców  
i sprytnie bez krwi rozlewu zagarniają je  pod swe 
panowanie, szerząc wśród nich zdrowe zasady.

W spomniał toż dr. H  lub i o Kafrach, między 
którymi oświata bardzo szybko się rozszor a, tak, 
że dziś już mają oni 90  szkól ludowych i jedno  
gimnazjum, w którom odbywają się wykłady w ję ­
zyku kafry;skim.

Bardzo zajmująco i barwnie skreślił również 
prelegent los kobiet buszmańskicli, które są niew ol­
nicami, zmusz oem i p ra cow ać  całym i dniami na 
utrzymanie mężczyzn; ci zaś obchodzą się z niemi 
gorzej niż ze zwierzętami. W dalszym ciągu swego 
odczytu opowiadał nam prelegent o lekarzach, busz- 
mańskich cudotwórcach, których wszyscy otaczają 
czcią wielką, uwmżając icb za bogów prawie. Lecz 
mają oni też trud c zadania. Lekarz taki ma się 
starać o deszcz, g >y długo trwa pogoda, musi on 
wytrzeźwić króla, gdy ten, napiwszy się nad miarę, 
rozmaite wyprawia szaleństwa, musi leczyć choroby i 
wywoływać wiatry, zmniejszać upały i t. p. Nadto 
trudnią się oni jeszcze adwokaturą, faktorstwem, 
piwowarstwem i szpiegostwem. Okoliczność ta, że dr. 
Hołub je s t lekarzem, wiele też mu dopomogła w 
czasie jego wyprawy.

Najwięcej uwagi pośw ięcił dr. Ilolub Zulusom, 
których przedstawił jako .drugich SpartaD, a opowia­
dają: o w rkach  wodza ich M orelil.ace, staczanych z 
B odam i i Ilolenderczykam i, potrafił skreślić je  tan 
żywo, tak barwnie, iż słuchaczom zdawało b ę, że 
znajdują się w tych dalekich krainach i że za chwilę 
usłyszą krzyk wojenny Zulusów, jęk i rannych H o­
lendrów lub też świst przerzynającej powietrze „asa- 
gaji", straszliwej afrykańskiej broai.

O kwadrans na dziesiątą zakończył dr. Hołub 
swój odczyt, a zgromadzeni rzęsistem i oklaskami po­

dziękowali mu za te chwile, które dzięki jego wy­
mowie i obrazowemu opowiadaniu tak m ile spędzili.

W czorajszy odczyt dra Holuba był 32 4  z rzędu. 
D ziś będsie on miał odczyt w Kołom yi.

Z krakowskiej rady miejskiej Komisja wery­
fikacyjna tej rady uchwaliła przedstawić pełnej radzie 
w niosik  unieważnienia aktu wyborczego w kole dru- 
giem , w oddziale drugim.

O stosunkach panujących w krakowskiej radzie 
miejskiej pisał nam przed kilku dniami obszernie ko- ^  
respondent na iż krakowski. Ze sprawozdań jego  pozna 
każdy, że ten wniosek unieważnienia pewnej części 
wyborów jest niewątpliwie wynikiem agitacji stron­
nictwa liberalnego, któremu pilno pozbyć się kilku  
swoich przeciwników —  i to  pozbyć się ich jeszcze  
przed terminem wyboru nowego prezydenta miasta.

Śmiałą kradzież popełniono wczoraj w gmachu 
szkoły realnej na szkodę dy/ektors tej szkoły dr. G. 
Nieznany d o tą i sprawca wdarł się na strych i za­
brał ztamtąd różne rzeczy, jak fatra, bieliznę, war­
tości przeszło 2 0 0  zł,

Z aresztów miejskich zbiegło wczoraj dwóch 
włóczęgów: 13-letni Józef Kapuściarz i 12-le ni K a­
rol Wi cc?lira. Zbiedzy zabrali zo sobą całe ubranie 
aresztanckie znaczone literami A . M.

Zmowatramwajuwa. z W iednia piszą d. 19 bm.:
Obecnie opinja publiczna nie jest tak przychyl­

ną bastującym woź licom i konduktorom tramwajowym, 
jak  podczas poprzedniej zmowy (na wiosnę). —  Bez 
tej zmowy łatwo mogło się było obejść, a m e ulega 
wątpliwości, żo wywołali ją  i podtrzymają emisarjusze 
zagranicznych komitetów stiejkowycb. Snują się oni 
tutaj jak widma po przedmieścia:h i zachęcają waha­
jących się do wytrwania w bastówce.

Część żądań hartujących spełniła już dyrekcja 
tramwaju na kilka dui przód wybuchem zmowy, a co  
do reszty żądań, to nam iestnik przyrzekł deputacji 
robotników tramwajowych najżyczliwsze i Bkuteczne 
poparcie ze strony rządu, jeżeli tylko do zmowy nie 
przyjdzie. —  Przcdbtawienia jednak te  nie pom ogły, 
i setk i konduktorów i woźniców wysiadują po piwiar­
niach, oddając się złudzeniu, że tylko w Btrejku leży  
ich zbawienie.

W oźnice nj nie m ieli najmniejszego powodu 
do tastów ki. Po pierwszym strejku (w czasie świąt 
wielkanocnych) uzyskali znaczne podwyższenie płacy, 
tak iż teraz konduktorzy domagają się tylko tego,- 
aby m ieli taką samę płacę, jak w oźnice; dziś bastują 
nietylko konduktorzy ale i woźnice.

Powiedziałem, że tym razem opinja publiczna 
nie jest tak przychylną ba3tującym jak przed kilkoma 
m iesiącam i; ale bo też to przykra rzecz w1 tak słotny  
dzień, jak dziś, nie m ieć tramwaju, a na dorożkę nie  
każdego stać. —  A toli z dyrekcją tramwaju opinja 
publiczna także nie trzyma. W szystkie akcje tej in­
stytucji skupione są w ręku kilku żydów giełdziarzy, 
z których najpotężniejszym jest R eitzes, ,k r ó l tram­
waju", także „Tatnwayreitzes" zwany, i oni zarabiają 
dziś miljony, a przed laty k il kuna jtu przyszli do 
W iednia jako biedno „myszuresy".

W  tym wypadku służba mogła była zaufać rzą­
dowi, który przyrzekł swą interwencję, a strejk obe­
cny może się dla mej smutne skońizyć. Do dyrekcji 
tramwaju w eszło ty le podań o posady, że do kilku  
dni może oua przyjąć całkiem  nową słu żb ę; a cóż 
wtedy poczną ci, którzy dziś basteją ? może Komitety 
strejkowe dadzą jeść ira i ich rodzinom ? O ile  wiem, 
dyrekcja tramwaju jesc stanowczo zdecydowaną poju­
trze przyjąć całkiem  nową służbę, jeżeli bastujący do 
jutra wieczora nie wrócą do pracy.

Bastówka ta przynosi dyrekcji tiamwaju ubytek  
w dochodach przeszło 2 0 .0 0 0  zł. dziennie, gdyż po 
m ieście kursuje 38 0  wozów, z których każdy ma 
pi zeszło 50  zł. dochodu dziennie. W niedziele kur­
suje o kilkadziesiąt y.ozów więcej. Nadto ma rada 
miejska prawo ściągnąć z kaucji tramwajowej karę 
umowną, wynoszącą 5 0 .0 0 0  zł. za k a id j dzień.

Liberalne dzienniki tutejsze widocznie pracują 
nad tem, aby ma.ristrat kary tej n ie ściągał, gdyż 
przedstawiają ba tówkę obecną jako vis major,

Z Jasła nam donoszą, iż budowę nowego gmz- 
cbu gimnazjalnego w Jaśle, powierzyła tameczna 
Rada gminna p. Romualdowi Stachurskiemu, budow­
niczemu z Krakowa.

Ze Stanisławowa piszą nam, iż w sprawie 
relcg.jwanycb uczniów gimnazjum stanisławowskiego, 
z polecenia lwowskiego sądu krajowego dla spraw  
karnych, prowadzi od d. 17 b. m. śledztwo sędzia 
śledczy p. Spędakowski, który przesłuchuje nietylko  
uczniów wszystkich stanisławowskich zakładów nau­
kowych, ale także i ich nauczycieli.

Z Kołomyi n a *  piszą : Przed kilku dniami do­
niosłem wam, iż na naszej kolei lokalnej między SO' 
powem a Peczeniżynem, zwykły wózek (Rollwagen) 
naładowany szu trem , pędzony własnym ciężarem  
z pagórka, p riejirkał jakiegoś nieznanego człowieka, 
który na miejscu wyzionął ducha, gdyż koła wózka 
zmiażdżyły mu c aszkę. Owót teraz po przeprowa­
dzeniu śledztwa stwierdzono, iż ofiarą tego nieszczę­
śliwego wypadku jest Nestajko, były p rtf .sor  gim ­
nazjalny z Królestwa Polskiego. Pozostała wdowa z 
z nieletnią córką w ytoczyły z powodu tego proce' 
zarządowi lokalnej kolei kołom yjskiej.

Rzeźbiarz Pius Weloński za swą grupę w mar­
murze „Bojan" otrzymał w Petersburgu 20  0 0 0  rubli. 
Pracę tę zakupiono do zbiorów abademji.

W sprawie zniesienia loterji liczbowej, r-
począł węgierski m inister skarbu W eckerle rokow , 
nia z rządem przedlitawskim.

Z Odessy nam piszą: „Tutejsza Rada miejska 
uchwaliła urządzić najdalej za dwa lata wielką wysta­
wę międzynarodową w Odessie. W ystawa ta będzie 
w parku Aleksandrowskim i na placu Michajłow- 
skim, ogółem  zajmie 30  morgów giuntu. Miasto po­
stanowiło (lać na urządzenie wystawy 3 0 0 .0 0 0  is .
Że zaś całość obliczona jest na 1 ,2 0 0 .0 0 0  rs„ więc 
brakujące 9 0 0 .9 0 0  uiają dopoiyczyć kapitaliści tu ­
tejsi, którzy odbiorą swe pieaiądze z dochodów w 
czasie wystawy. TL: bione są starania, aby rząd ze 
swei strony dołożył się pieniężnie. Zakrój na przy­
szłą wystawę jest zrobiony na szeroką skalę, ale 
w obec rozwijającego się tu przemysłu i sztuk, mo­
żna się spod, iewać, że wystawa będzie w calem zna­
czeniu świetną.

Kompanja kapitalistów francuskich otwiera na 
przedm ieśńu Odessy, zwanora Peresep, przy ulicy Mos­
kiewskiej, wielką gorzelnię, mającą wyrabiać rocznie 
od 10 — L> miljonów stopni, czyli od 1 0 0 .0 0 0  do 
1 5 0 .0 0 0  wiader bezwodnego spirytusu. Mają być 
oddziały, jeden do melassy, d iugi dc zboża. Owa 
fabryka od 13 października (starego stylu) ma być 
czynna.

W handlu zbożowym ciągły zastój, magazyny 
puste, a okręta po zboże już nadeszły, Trzeba się 
spodziewać, że kupcy ceny poprawią, bowiem trudno 
przypuszczać, aby okręta stały w Odessie i  w yczeki­
wały na podniesienie się cen. Producenci uporczy­
wie nie sprzedają zboża, a kto potrzebuje pieniędzy  
koniecznie, nadsyła zboże, składa do magazynów i 
bierze na nie zaliczkę.

Kupcy chcąc coś zarobić, grają na giełdzie, a 
naturalnie jedni tracą, drudzy zarabiają. W ymieniają  
tu poważny dom liandl.w y R. i S-ka, który podo­
bno zarobił 1 ‘/a miljona rubli, grając na zwyżkę 
rubla. Nawet biedni ludzie wpadli w szał gry g iei 
dowej, zachęceni szczęściem „szamesa" t. j . szwaj-
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cara synagogi, który w ciągu 1 lj2 miesiąca zyskał 
jui do 30.000 rs. na podwyżce rubla.

Wyścigi konne odbywają się co niedziel* i 
czwartek. Przy pierwszych wyścigach zapał był wiel­
ki, ale potem stygnąć począł, tak, że obecnie na 
gunitwach bywa mało widzów. Sport nielicznie tu 
jest reprezentowany, zaś publiczność jest zniechęco­
na, bo to droga zabawka, policzywszy tramwaj tam 
i z powrotem, oraz bilet wejścia. Najwięcej zainte­
resowania sprawiąją wyścigi z przeszkodami. Z ho­
dowców naszyci, nikt z końmi nie przybył. Dziś 
jako w dzień gonitw udaliśmy się na plac, aby módz 
czytelnikom donieść o rezultacie. Przyjeżdżamy o 
godzinie 2 , a kasa zamanięta, aż o godz 2 % zja­
wił się jakiś smnluch i przybił zawiadomienie: iż z' 
„powodu wczorajszej burzy, która poniszczyła try­
buny i galerje, wyścigów nie bęazie.“ Pan Skarżyń­
ski, wice-prezes Tow. wyścigów, trochę zapózno wy­
dał tę oaezwę, gdyż dopiero w^edy, gdy się wszyscy 
byłi już zebrali na placu:

Wspomnienia o cesarzu Fryueryku. Profesor 
Schellbach, nauczyciel matematyki i fizyki zmarłego 
cesarza niemieckiego, wydał w ostatnim zeszycie 
„Deutsche Fevue“ ciekawe „Reminiscencje o Fryde 
ryku, pruskim na.tępcy tronu". Profesor poznał ks ę- 
ria, gdy ten miał zaledwie lat 12 i gdy mówiono 
doń jeszcze „kochany książę*-, a nie „wasza królew­
ska wysokość**. Matka jego, księżniczka pruska, w 
następstwie cesarzowa Auguńa, zajmiwała się gorli­
wie wychowaniem i wykształceniem jedynaka. Przez 
pierwsze pół roku była zawsze obecną przy jego 
lekcjach z robótką w ręku. Jakkolwiek wkrótce oka­
zało się, ie  książę nie ma wielkich idolności do ma­
tematyk:, nauka ta podobała mu się jednak badzo 
i uważał ją zawsze za ważną bardzo dla rozwoju 
umysłowego ludzkości. W następstwie popierał gorą 
co projekta utworzenia wszelkich irstytucyj, służą­
cych do rozszerzenia tej gałęzi wiedzy. I tak, p:zy- 
czjuił Hię do założenia obserwatorjum astronomiczne­
go w pobliżu Poczdamu, muzeum dla nauk ścisłych 
i cesarKiego fi zykotechuicmego Instytutu w Charlottcn- 
burgU Książę starał się także o pozyskan e znako­
mitych profesorów matematyki i nauk przyrodzonych 
dła uniwersytetu berlińskiego. Wykazuje to list, pi­
sany do Aleksardra Humboldta o profesorze Dirichlet, 
najsłynniejszym matrmatyku niamiecaim swojego cza­
su. Książę Wilhelm prag ął także rozszerzyć zakres 
wiadom ści matematycznych i fizycznych w gimna­
zjach rząd iwych, lecz projekt upadł, z powodu opo­
zycji ministra oświaty

Wkrótce po wojnie austrjackiej, książę dał sta­
remu swojemu nauczycielowi dziennik swój własno­
ręczny, świadczący o jego uczuciach humanitarnych i 
pokrjowych. óeaei' z ostatnich jego listów do profe­
sora SeheUbach. pisany jest z Wenecji pod datą 2 
października 1887 r. Książę wyraża w nim swoje 
współczucie i ubclewanie nad śmiercią córki S.hell- 
bacha, Charlotty, swojej chrześniaczki. Z ostatnich 
słow tego listu widać, iż w owym czasie książę łu­
dził się nadzieją szybkiego wyzdrowienia.

„Czuję się coraz zdrowszym — pisze — lecz 
rekonwalescencja postępuje zwolna; inaczej być nie 
maże. Potrzmuję w jesieni łagodniej izego klimatu, 
niż w rodzinnym kraju. Dla tego też termin naszego 
powrotu nie jest dotychczas określony“.

Protesor był przedstawiony cesarzowej Fryde- 
rykowrj natychmiast p :» jej przybyciu do Londynu, 
w lutym 1858 roku. Pierwsze słowa, jakiemi się do 
niego odezwała, charakteryzują zwykłą jej uprzej­
mość. „Lubię bardzo —  rzekła — mafematykę, clie- 
m ę i fizykę". „Pod kioruntiem ojca swego, który 
oddawał się naukom przyrodzonym — pisze profesor 
— ksi-żniczfca Wiktorja poznała je gruntownie Nau­
czycielami jej byli Faraday i Hofmaan. Nasza ko­
chana następczyni tronu wykazywała odrazu zamiło­
wanie do sztuki - i wiedzy scisłej i samodzielność 
umysłu. Początkowo prowadziła dalsze studja fizyczne 
i matematyczne pod moim kierunkiem, lecz wkrótce 
sztuka pochłonęła wszystkie jej wolne chwile. Ksiąfę 
Fryderyk Wilhelm czuł się nad wyraz szczęśliwym 
w domoweir pożyciu i mówił mera*, że nikt nie ma 
lepszej od niego żony**.

Nieznany wiersz Adama Mickiewicza. Hr. W i­
ktor Baworowski, znakomity tłómacz Byrona i W i­
ktora H ugo, znalazł następujący wiersz A.] M ick ie­
wicza, stanowiący dalszy ciąg ballady „R enegat11. 
W iersz ten brzm i:

W krótce ojczyznę ujrzała branka,
Lecz wszędzie jej tam niemiło ;

N ie widzi bowiem swego kochanka,
Z którym się, wszystko skończyło.

W szystko! i w swoich pamiątek kraju 
W krótce z rozpaczy um aiła;

A ciało martwe, według zwyczaju,
Dębowa trumna zawarła.

A gdy rodzina płacz swój rozwodzi 
1 ksiądz do modlirwy wzywa

Nieznany Turczyn zziajany wchodzi 
I tak się do nich odzywa:

,.Basza zostawił w zgonie rozkazy,
Abym tę urne wziął z sobą,

Gdy go śm iertelne okryją głazy,
Gdy go okryją żałobą.

Kazał, bym obszedł cały świat kołem,
Trafił do północnej ziemi,

I n iósł tę urnę z jego popiołem,
Złączyć z prochami lubemi.

„Znalazłem popiół. Ty, o kapłanie!
W ypełnij Baszy zlecenie.

Z urną swat wchodzi, przed tobą stanie, 
Dziwne, będzie ożenienie.

„Zdejmij z tej martwej ręki pierścionek  
I włóż jej pierścień Turczyna;

na małżonką, on jej małżonek,
Po śmierci ślub sie zaczyna

Ksiądz odpow iedział: jG zyż te zamiary 
Mam w groźnym wykonać musie ? 

Czy li i  twój Basza był naszej wiary, 
Czyliż on umarł w C hrystusie!“

Ksiądz mówił, ale na księdza glosy 
Turczyn nic nie odpowiadał —

 ̂ tylko z czoła rozgarnął włosy 
I milcząc, księdza twarz badał.

obrażony chciał zerwać śluby, 
Chciał z jej palca zdjąć pierścienie 

Lecz próżne jego były rachuby,
Broniło dłoni ściśnienic.

’ *wa dziewica ścisnęła rękę, 
Pierścienia wydrzeć nie dala...

Ka tem ja, bracia, kończę piosenkę 
I piosnka moja skonała.

łudniu „Pa^s-rant**, operetka w 4 aktach Milld:ke średnich na Litwie. Nagroda wynosi 1000 rnoli. 
ra Wieczór „Poczwarha** dramat w 5 aktach B'r h- Waranek główmy: Fiaiaćy obszernie opowiedzieć, 
Pfei ffe^owej. | jak ludność rosyiskĄ Litwy w a ż y ła  w 6bronie

W teatrze przygotowuje się sze eg pożegnał- i [rswoMawta i cierpiała stra iz ie  prześladowani?
nych występów pani A-zpergerowej. Znakomita arty- od szlachty polskiej i duchowieństwa k&fccllckia- 
stka wystąpi prze! opuszczeniem sceny kilkakrotni^- gd, a nadto łiuleży udowodnić, że Litwa nie m.t&ła 
w swoich najlepszych rolach. Nie ma wątpliwości, że j n gdy nis wspólnego z PoI?ką i tyłka znosiła pol- 
zainteresowanie się publiczności będzie bardzo wielkie, j frkie jatzoso.

-— -— j Wiedeń 23 października. Minister handlu
rozciągnął tygodniową kwarantannę na wszystkie

L i t e r a t u r a  i  S z t u k a *  jproweaijgpje z w y b ra ia  śró,Memte ,T7  S y ijia żk a

W iener Z tg  ogłasza koncesję na budowę 
wąski-'torowej kuffi zSteyer lub względnie z Per- 
geau do miąjjca kąpielowego Hall.

W obec różniących się od siebie doniesień 
rosiaaitych duenników, pi za W iener Ahendpost, 
iż namiestnik odrcósił prsyjęcia doręczonego mu 
przez posła Schneidera podania o aadjen?ję dla 
dwóch funkcjonarjuszów tramwaju, uza s.d:iiając 
odmowę oglosaoaą już jego oficjalną deklaracją, 

noszące się do akcji głównej ugrupowane są niezu- RZąd — rzekł niuaiaitnik —  nie prędzej po­
pełnię fortunnie, a nadto ubocznemi epizodami tak i e j n ó  na ncwe interwencję swą, aż ruch tram-
zawilc poprzeplatane, że nie dają jasnego obrazi tej w-.ju £0 j,'.an]b przywro ony w eałfej pełni. Tekle
akcji, która niewątpliwie, według założenia i końco- Ea oświadczenia złożył namlfjttuk wieczorem
wego morału sztuki, na pierwszym planie stać po- j pnS20wi Pemerstorferowi' k.ósy także prosił nss-

' raiestnika o przyjęcie depo Łucji służby tramwaj >-

Z teatru. Sympatyczny dla publiczności naszej j 
autor „Miodowych miesięcy** p. Leon M adejski, wy­
stawił wczoraj na scenie lwowskiej inny swój utwór 
p. t. „W  domu i poza domem**. Jest to rzecz, po­
częta dawniej, podobno przed dziewięciu laty, i 
grana już cztery lata temu w W arszawie, n iestety  
bez szczególniejszego powodzenia. W iny tego szukać 
należy głównie w tem, że główna i przewodnia myśl 
utworu n ie jest należycie uwydatnioną, bo sceny od- |

winna.
Autor chciał uwydatnić fatalne skutki topienia 

grosza w karteczkach na stolikach małomiasteczko­
wych kasynów i dość szczęśliwie, w pomyśle, obrał 
do malowania tych skutków tło małomiejskich plotek

w«j. Np zppjtsnie obu posłów, czy służba te m  
wajowt w razie zspraestada bwtówki racie mieć 
nadzieję, iż n ą i  ponownie zbada jej życzsnia, od­
powiedział ns.tmosurk, że rząd I m  rychlej i żem

i komeraży. Niestety, w przeprowadzeniu scenicznem ■ życzliwiej zb*d& życzerde 4 ciżby, im rychlej s&- 
nagromaaził takie mnóstwo epizodów, me łączących j przestanie ona bm ów ki, gdyż przez to uzna po- 
Bię dość widocznie ze uprawą główną, ie  złożony I w*gę włsdzy. PernerstOlfarowi rzekł nsupeatnik, 
z całości obraz nie robi pożądanego wrażenia. j źo niektóro żądania ułuźby tramwajowej betwa-

Istotną treść utworu juieśmy zaznaczyli, od i runkowo będą odriucone, jednskże huśtający w ra 
szczegółowego przedstawiania jej uwolnić się musimy, I só« powrotu do służby nie utracą^ mmjscś; pOHd- 
z obawy, abyśmy się również jak autor w e p iz o d a -  h i rat tego, że §. 47 nowej instrukcji stużbiwsij go­
nie zgubili. Winniśmy jeno dodać, że rysunek po- { zwala na to, nie stania rsę to wtedy tylko, js ie li 
szczególnych figur małomia beczkowego świata je s t ! natyehaaiast do pracy wrócą, 
w tym utwo ze trafcie i z humorem pochwycony, a Polit. Corr. oświadcza na doniesienia n:e-
i wiele scen, odrębnie wziętych, stanowią same dla j których dzśenn:k ;w o wrcekoEbeoi zwołania nowej 
siebie wyborne „obrazki z prowincji". Szkoda, g) | ankiety dla zbadania życzeń kło/r y tramwajowej, 
autorowi nie udało się ugrupować tych pysznych o- j ż© namiestnik wcale nie prj.yrzakftł zwołania ta 
brazków w jtdnę organiczną całość, z której mogłaby j klej ankiety.
być doskonała komedja. ; Madryt 2-8 października. Komisja dla rewi-

Teatr był pełay, a publiczność bawiła się chwi- j zji taryfy cłowej postanowiła wezwać rząd, aby 
lami bardzo wesoło temi właśnie świetnemi epizoda-1 wszystkie traktaty handlowe wypowiedział z dniem 
mi, które w wybornej grze aitystów naszych wyszły  ̂ 1 stycznia 1891.
z należytym efektem. R. P . Nadto uchwaliła komisja zaprowadzić na no­

wo dawną taryfę ełową z roku 1877. Przyszłe 
traktaty hadlo.ve należy, wedle uchwały konrsji, 
zawierać najmniej na lat pięć, a najdłużej na lat 
dziesięć.

— Ciekawa wystawa. Na międzynarodowej elek-j Maksimum przywilejów, przy^nawmych po- 
trotechnicznej wystawie na rok 1891 we Frankfar- i szczególnym państwom, wynosić mcźe 25 procent 
cie nad Menem zapowiedzianej, wybitną rolę odrgra \ opustu należytości wedle csryfy z roku 1877

Rozmaitości.

przenoszenie dźwięków muzycznych. Będzie można z 
zabudowań wystawy tłachać przedstawień w operze 
i koncertów w Palmowym ogrodzie.

W tym celu u:ząd:oną będzie sala, ‘z w ielką  
ilością telefonów dla feaidege ze słuchaczów z oso­
bna, w innej zaś pomieszczony zostanie t. zw. tele  
fon tubowy, jednocześnie więksi ą liczbę słuchaczów  
obsługujący. Podziwiać będ iio  również można auto­
maty-telefony, które za wrzuceniem sztnki monety  
wykonywać mają utwory muzyczne, lub um yżliw .ać  
połączenie z Jinją telefonów mjHjikieh.

Wiedeń 23 p ■ ździfrnika Kalnoky rozpoczął 
-tcioraj wieczorem swą podróż dla wypoczyaku, 
udając się najpierw da Tyrolu.

Trenczyn 23 pp-źdrisnrks. Na rozkaz telc- 
gru.ficzHy z mwusfcerjum wojuy udała &ię dc B.ir- 
iina depuiacja, złożona z  cztersch o f i‘.eró 71 
pułku ,pt.e boty, aby jen. M,>ltko«u, jako właści­
cielowi tego pułku, złożyć życzenia 90 letniej ro­
cznicy urodzin.

Paryi 23 ptź biernika. R. da mkijsk?, przy-
Oprócz muzyki miejscowej, doprowadzone zo- j§ła rosolucję wypsw'ad;tją ą życzenie, aby rrąil 

staną do ussu zwiedzających w-y,nawę dźwięki orkiestr j dał aibneirje w;ajstk.m j-kszanj/a  ̂ z powjidtt ba- 
okolicznych zakładów kuracyjnych i Ojicry mcinheiw j stówek i s& przf.wirrenła prasowe i przeciw prso- 
skiej. Zamier ąją uawet połączenie z operą mona- j pisom o zgromadzeniach.

, . Dziś we czwartek po raz ósmy „Wice
e mirał operetka w 4 odsłonach Millóckera. Jutro 
i piąstek jo  raz dj.ugl „W domu i za domem*, ko 

me w 4 aktach Midej-ikiego. W robotę „Mikado* 
operetka w 2 aktach Snlliwaua. w  niedzielę po po

chijiką, ponieważ do d am  otwercia wyaiawy prze­
prowadzoną ma być łinja tolcfmiczna między Mona- 
chjum a Frankfurtem.

Bourger 23 październiki!.. W tutejszej n & m  
uy.oterhniczuoj m a ła  m ie j* e  nowa ekaplosja 

I m elinitu. K ilku artylersystów  jsa t rannych.
Rzym 23 psźdzleruika, Donicmecda biura 

Stefamego. Rząd włoski u .n  tł diiuisjszy rząd re- 
| publikański w BrazySjb
| Ateny 23 paździain;k?>. Frzesilenis patrjr.1'-

Na wtorkowy targ na nierogacizną w Y. ie- thalnę w Konatan ynopoiu wywesłało tu ogromne 
przypędzono 8112 sztuk, a to m ianow icie:; wzburzeń e. Nawet dzienniki, stojące w bliskich

Część ekonomiczna.

3102 średnich i 1725 świń opa- stosunkach z rządem, namiętnie piszą przeciw 
Turcji, wzywają Rouję, a ns.wct Papież*, s.by 
przyszedł w portac ueiśtiętem u kościołowi 
wschodniemu. Wszędzie z puwodu nadchodzących 
wyborów paaujs ruch bardzo żywy, a lad cc 
dnia uriądza uowe darnin-,tracje Spokoju dc- 
tychczss nie zakłócono.

Bukareszt 23 października. Ktfól powrócił 
wczoraj wieczorem do S nsji —  królowej oczeku­
ją tam w niedzielę wieczorem.

Brest 23 października. Ładunek bawełny 
strzelniczej z fabryki prochu w Mon in Blanc, 
wyekspediowano na rachunek Rosji do Peters­
burgu.

Rzym 23 październik*. R ifo rm a  pow-ada, że 
zjazd Cr priviego z Grispim udowodni, ża &toaunki 
obu państw jak i obydwóch mężów stanu tą tak 
samo serdeczne jak i sa czasu Bńr.ssrka.

Obopólna serdeczność Icb stosunku odpo- 
wisd* wypadkom, które di-prowsdziły d . zjrdno- 

wiellFcb

r

Paryż 23 października. W projekcie taryfy I m 
cłowej, nrsedłożaanj Izbom, powledztancm jnat ż i 
tylko P  bsrdzo daleko idące ostęp:twa pozwoli 
F-ascja wprowadzać do siebie urawc rtlne pro- 
dukta. Dla t^go zboże,’, jakoteż żywe zwisriT a i 
Iwbite zwierzęta wsuwioW- trą do 
taryfy.

Wielo depu.uwanych ma ramia? postawić 
w n fo rk . aby Izba odnocili całkirm taryfę mi: i- 
ato& B

Paryż 23 października. Ddeny.ik X I X  Siecle  
ogłahm  pismo B. ulaarera, w któroia usprawie­
dliwia się on, i ę  ule  używał sia własae pottsaiby 
subwsnejś od koiBftafca narodowego, od kg. U,-es 
i bi. Mickatóit, ę.-rze? iwnłe, ofiaro wsi on nw-ję 
pła-aę i 100.000 fnnkćw  na wydanie dlr, celów 
wyborczych brssiiury pad tytułem „Immig'acjn 
Niemców". Dwór Boolaogera i jego gekre&i$»i 
k cztaw ały  roesaio 75 000 frsnków, wydatki z ś 
w c e k ih  wybśrtsyćh knesteweły miseię cnie 35 
tysięcy f, mków. Ż darów otrzymany:h w 
260 000  nf i f iow, ł  Boul&nger n i  »prr-wę wyberów 
200.000  franków. Wreszcie odmówił on przyjęcia 
miljona franków, które ©fi*r&w-mo a a  zs ^dez -ty 
w Ameryce, aibsw km  ch la l jetzeze estatrdą zro­
bić pióbę wyborcy,

Berlin 23 paźiziernika. W niedzielę odbę­
dzie s:ę w pałacu cesarskim objad g n io ty  us 
(ześć M oltk.go.

Cesarz r-jzkjzał, aby w d łia i urodzin Molt- 
kegn zaniesiono do mieszkania tego sędziwego 
wodza chorągwią wszyitlc ch pułków stojących 
g i'ii!zoicin w Beri,nie. Takizgo odznaczania n e 
dożył jaszcze żaden wódz.

W dzień urodzi;* Moltkega uda się do niego 
pa Sateoleństwłe ces&rrs w towortyfctwie któte, ra- 
•iklsgo, w H k ich  kslą^fc b5,deńik:.ego i be.kiego, 
jaketei wszystkich ks,ążąt dwom. T«m przybyw­
szy, słoty  mu życzę 4a w ifuiesia swoj-jia, jako- 
t#ż w Smr-eiik wojska i raarysarki.

Belgrad 23 psźdzfemika. Głoa?ą fcu na pe- 
Mfie, iż król Milan wyjadzie w przyszłym tyao 
dniu za granicę. Dzietuski opozycyjne zapewniają, 
iż niiędzy dw^ma członkami serbskiego ralfti- 
stoijum przyszio do ostrych sprzeczek. Sfery 
rządowe przeczą ternu doniesieniu.

Paryż 23 psździenJks. W ielcy książęta Mi- 
kufcj M hm jłowicz i Michał M^ł. ajłowicz przybyli 
dziś tutaj.
Hswsssiagssww

Lbkgrz chorób wewnętrznych
s p e c j a l i s t a  w  r h o r o b a c h  u e r v ,ó w

Dr. T eod or  JendI
w yjechał na 2— 3 m iesięcy do Paryża
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Z a k ła d  k ą p ie lo w y  św , A n n y  |
mc Tju'owie, uf. A Icadem icka l. lO  t

oty—irty codzieanio od godziny 6 rano do S wieczór. |

Kąpitle Ezymsko-Iryjskie, t
Łaźnia paro ma — Pływalnia na falo i zimę !

z ogrzana wo:la i powietrzem, 10S9 25-? |
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Z  \bo%owych targów
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Ponowny zbyt zoaczny spęd nierogacizny 
tonownia obniżył ceny i osłabił tendencję.

Płacono: za towar przedni po 38 */2— 3 9 % ct., 
wyjątkowo — ct., za towar średni po 36 —  38 
ct., za lekki po 34—35 et., za prosięta po 32 
do 40 ct. za kilogram żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej.

Wiedeń 21 pażdziern ka.
(.Z ) Do kar feaaku austro-węgierskiego po­

częły .id dni kilku powracać gromadnie bank­
noty. Świadczy to, że skutecznie podziałała śru­
ba, procentowa, przykróciłu eskont i lombard i 
spr. wi, iż hadwyżka tb'eg<wa banknotów,
podlegająca podatkowa dochodowemu, która w wy­
kazie z 15go b. m. przedstawiała się w cyfrze 
przeszło 6.6 mil. zł., w pojutrzejszym wykazie
"mniejszy *ię b-rdzo znscz iie. Wiitdonnść ta d a - ! 
dala otu .hy naszej spekulacji g :eMowej, w e ;  |
wbrew złemu uuposóbieoiu dzisiejszej giełdy b i -  i czen|a się dwóch wielkich narodów ś nie ma w 
lińskiej, na której taki zapanow-ł pessymijcn, iż - S0bi8 nic takiego, coby innych mogła razić, 
na gwałt wy sprzedawano wjzelkie zobowiązpnia _ , t m  i ■— c.
zwyżkowe —  przeprowadzono dziś u nas repry-e. Budaf szt 23 psu zser/Uka, VI Lomi*-}! fi-
Podniosły się przeto skeje bankowe, a w Ich licz- ( oświ adczył  ipmister finansów neckerłe,
bśe n ijiilę iej Krrdyty, podniosły dalej — prócz > ksteiję l cftbową, a zap: \ »
kilku czeskich kolei —  wszystkie pa*) ery trans- b;-ć lotarję klasyczną, i sprawia nuwią-
portowe, i podniosły wresacie skeje przemysłowe, 1 KŁ* 3̂  rokowania z pi'Zodht&w*k;m miaistrera 
wśród których 
się: akcje Pra-kie
o 3 zł. Renty me przottsły również w tyle, w,ęc | k sz s ł)  stę 
prócz austr>ckiej złotej, któ“a straciła dziś 35 ct. Wiedeń 23 października Komisja obradująca 
z wczorajszego kursu, wszystkie inne poszły w górę. j pad przyłączeniom prsedoiisść do Wiednia przy- 

Ponyt za walutami powstrzymał spadek ru-l jęła,  wczoraj wszystkiomi g lo a m i, a wyjątkiem  
I . . ,  lf.cz m"3io ta grs zn żkowa berlińskiej giełdy j dr, Luegera, psragrat 16 przeuteżema rządowego, 
obniżyła ich wartość kursową o ćwierć centa. dotyczący utworzenia rady miejskiej wedłaą pro 

Oto ostatecznie notowano; ' j~ktu iz^dowego.
Kredyty austrjackie 307 25, węgierskie 351-— . 1 , . ^  nait-tnik d«luo-au4rj mki hr. K i d m a . e g g

Angloba^Jd 161 25, Uniony 2 4 3 - ,  Lankvcreir.y iż utworzeme rady rmejskiej jest nie
11 - ,  L&nderbanki 230 50, Ludwiki 201-- ,  odzonnym warunk em przyjścia owego przedłoze- 
Czemiowieekie 230.75, Renta papierowa 88 15,! p „
srebrna 88 30, austriacka złota 106 85, papierow a!.. . - . -  . • ,, , .- . . . „
101-10, węgierska złota 1 0 1 2 0 , panierowa 9925 .  ‘ P0? ^ ' 3 ^ KtyS  P l f f *  ^.woizyc ra-

Rublb 1 3 9  “ i da m rj ika wszridz.e cićszą jb ię  po-woJzjsiem, a
jzeiególniej w Pradze, gdzie pomimo waik roz 

~ —   *"“* i m ni tych stronnictw rada tsmtej«za odpowiada cał­
kowicie zadaniu swemu i dobrze prowadzi suto-

i nom ą gmśnrsą.
Praoa 23 pażd :Lrniki. Komisja ugodowa

Dowiadujś-uy się w ostatniej chwili, że po przyjęły po naradzie, która trwała pół czwartej 
sel Oktaw Piet ruski złożył dziś mandat członka g ^ s in y , paragraf szósty _ęrzeiro.4eaia o krajowej

K .m itet ratunkowy dla dotkniętych grad?m w 
powiecie rohatyńsć-ira podaje do publirzrej w adomości 
rachunek z otrzymanych pion ędzy i z poczynionych  
wydatków za ceas od 1 stycznia do 15 hm.

O trzym ano:
Ze starostwa dar Najj, Pana i ł .  1000, z magi­

stratu miasta Lwowa 800, z kasy oszczędności lwow­
skiej 500 : z W ydziałów pow iatow ych: w Rohatynie 
150, w Chrzanowie, Rudkach, Sokalu i Jarosławiu  
po 10; w Tarnobrzegu 15, w Sanoku 5, w B  rszczo 
wie 20, w Kałaszu 50: od M k o łs ia  Torcuicwicza, 
la b c l i  Krzeczuyowiczowej, H eleny Krr-eczunowiczowej 
i Aleksandra Krze ’zu-ac,wieża po 100; od Izj darowej 
Suchodolskiej 50, od E zechiela Berzewiccego 5, od 
ka. arcybisi.npa Morawskiego z darów nadesłanych z 
Chicaięo 63, od gmin powiatu borazczowskiego 28'69, 
od As-iura hr. Russookiego 20, od dra Józefa M iel­
nickiego rektora serainaijnm 3, od Seweryna M :na- 
sterskiego resztę z uczty składkowej 17'27. —  Rasem  
3166 rŁ 96 ct.

Zakupiono i rozdano włościanom w 19 gminach 
nasienia rzepy za 383 98, a łjrta za 2220'3Q; razem 
2694'28. Pozostało zł. 562 68 .

K om itet składa najgłę&sze podziękowanie wszyst­
kim P. T. ofiarodawcom; ale podnieść jeszcze musi 
ciężiią dolę poszkodowanych przez gradobicie, k tó.ym  
w cza-ńe zimy w kilkunastu gminach udzielać będzie 
potrzeba żywności, a n a itęp n e  dostarczyć nasienia na 
zasiewy wiosenne.

W szelkie zatem ofiary dla dotkniętych grado­
biciem w pow iecie rohutyńskim będą i nadal p oddane  
i o takowe do szczodrobi wości publicznej fcoreitet 
udać się uwaia za swój obowiązek.

Z komitetu iatankowaigo dla domkniętych gra­
dem w pow iecie rohaiyńskim.

Rohatyn 18 paźŁiernika 18 0.
Przewodniczący M iko ła j Torc.sicwics.

Sekretarz F d ik s  Różański.
*m m s&  m mmemstr- traset mtmmfmmmmimM

Pan A. Dzikowski, kupiec tutejszy ogłosił 
Ż5 proelm bezdymnego

m kt nie posiada a w szelkie doniesienia o

wszys.ko (z wyjątkiem chmielu) z* 100 kilo netto bez 
worka.

Żyto i owies poszukiwany. Usposobienie dobre 
Mało ofert.

Wi&iśś dciii 23 października f-oda. 1 a in . 4Q.
ALej-s kredyt.
AzK‘Ś5*J
Kredyty węg
Aaglóbkfikl
L-Efany
Lssdwiid
Nordfeauy
Lamsi-irdy
X«:mj terechis
Si-astfebshuy
C3»£a!««ifickl®

c96 75 
93 10 

350 50 
16!.—  
2 4 2 / 5  
200 50 
‘276 50 
146 50 

3 '.50 
2 4 5 5 0  
329 50

k-tęg. kolej gófc.
^ff-iŁoda 

Wiedeński* 
kOEB 

Jkkcje tytor 
SaS.obL idds«a 
Elbethk-1® 
UnderbRufci 
'■tent* sł. 
Batórcarciny 
Kfaifas WJg;

lepsze.

lfó .5 0
r
147 — . 
135 —  
103 " 5 
*33 —  
210.90  
101.45 
119 — 
99 25 

1 - 4 0 -

Lwów. Z Isby 23 paździeraika is&sj
?. M rje ss Ettekf,

5Jmjitws k-ĵ oswi hitiijwgci 
bes *ywidesć”

Enfej gtsłic. Ssr. IM .,200 a}., w, a.
s Inuoy.-ossr-jass. i;"ChS si, w. 

BskkK hię. . gato. 200  d .  w.
_ fcredyt. gilto. 200 sł. ja

199 £0 
a. 257 50 
a. 596 —  £99 
s .  .514

292 50 
230 50

L is ty  z& siaw m  100 \ b
iiuiira feyp, gaiic. « , A0 » 100 90 101 60SI ll

BarJss hyp. ęałie. * 10%
óaahu Mpct. lew.
Bsaka kraj w eg o  A j  ''

ęr. 106 90 107 60 
jO M , 97 90 98 60

Tsw fered, gSSe
6% WB”

« _
4 s 3
4 a »
w / » B
4

sJsekr 
» * Li %  

5^ 1. 
56 a

» « 
O i

98 50 
100
S7 30
m  m
99 33 
<f4 60

m
IGO
s«
96

100
85

‘90
70

30
U. L is ty  d> u\n t  ę/i 700 %łr

59 — 
52 —

siadaniu tegoż są blagą.
po­

niosły wrewciie akcje p-zemysłowe, i Zi!l 1 aouu- « ' ' V  m o m i k w
nŁjwiekszemi uwaneainl eieizyły - fiakotów. Oddawanie ec lOeziiych lo t ’ryj dobro- 

kie o 3 z ł ,  Trifcjle o 2 ‘/„  Salgć w P^watuych przedńębierstw o-
iie  nrzoRts.lw równio^ w t^lo wi o^i ks zs ł j  się bezceloweaa.

99 30 
1 0 0  —

!00 &0 
104 50 

98 —  98

Ludwiki 201 \ odz3y nyf  ,,
nia do skutku.

tej sposobności zamączył nsraieBtmk.

Ostatnie wiadomości.

W ydziiłu krajowego. odrzu-

Telegramy „PrzegląduIL

[ radzie kultury w brzmieniu rjąiow em , a 
1 eda wssystkie popiawki, poezem przestąpiła do 
j obrad n id  parjgrafem siódmym.

M ładoeztsi ogłosili; że poprawki swoja po- 
| stawią w izbie jako wotom mniejszości.

\Y eJąga debaty oświadczył S Eme,  kai i 
Il-srbit, że we wnitsionych poprtwkseh u^atrają 

Petersburg 23 piźdz^rmka (pr.) W dobrach dążnsść do zuptłaego wyłączenia nainktem w* 
rządowych na Wołyniu i Podolu z iłeży niebawem rolnictwa z rau- obecnej u*tawy — a to jeon zdj- 
ministerjum wojny olbrzymie młyny i pickarrie niemi icb zamachem na prawa Korony Przed gło- 
według najnowszych i najlepszych systemów. Rowinajm cofią ł rifsrent, k«. Lookcwm.i swój 

Moskiewski uniwersytet rozpi jał konkurs na wniosek o zmnńijiwenie liczby ezłoi ków rady 
n-pisanie podręcznika hiuiorji rosyjskim dla szkół kultury.

Otóż ażeby każdy z  moich szanownych odbiorców i uli- 
łośników broni mógł się przekonać iż rzeczywiście e ra .-ą  
n a  sis-rsscsto najnowszy, ulepszony i do każdej bron, 
daiący sie zastosować, p r o c h  b@ £d i/R iny , postanowiłem 
od "dziś dnia rozsyłać patrony wszystkich systemów i ka­
librów. napełnione p ro c h e m  L. zd yrazym  i przy­
bitkami tłuszczonemi ze śrutem lub bez w  p a 'izks-cłi 
po O s z tu k  n a  p ró b ę , a  ten t s a m e m  dań  
e p u e ^ n a ś ć  p “zek u n ai> ‘a s i^  k to  w K ś c m t e  
f s l a g j e .

Z należytem poważaniem

Pieleoki
właściciel pierwszego koncesjonowanego ^d.idiu broni i 

sprzedaży prochu we Lwowie plac Katedralny 1. 3.
KaiMiaiiaaaaiaimiaaw m m m m m m im m s& w & m stm i %

^ © d j s i ę b o w a s k i i e .
Wielmożnemu Panu doktorowi Frydrykowi Landau 

specjaliście w chorobach przewodu pokarmowego . moczo­
wego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 37. skłauam za 
troskliwe i prędkie wyle-czenie mnie z kataru oładka i 
jelit połączonego z ciężką żółtaczką ri; j  s e n U t c z n i s j u  z e  
p o d z ię k o w a n ie !
1372 1— 1 J a n  L iw osz ul P iekarska l. 22.

Dr. Fryderyk Landau
lekarz cherub wewnętrznych, specjalista w chorobach p r s  s- 
w od u  p o k a rm  »w ego f ż o lą d k s )  i t a o c i -  n r o .

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37
1361 3—30

I
Do wygrania franków 1 0 0 .0 0 0 . |

Już 3 listopada b. r. losow ania najbliższe |  
losów włoskich czerw, krzyża przez rżąc* 

Wioski gw arantow anych.
4 ciągnienia rocznie do końca losowań,

Sprzedaje po kurrie dziennym i na spłaty miesięcane 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4.

3. ta.. *1 (ćatr 8%) 8°,0 w iflw 
* « s » (dat*. p

Ł  Obiigi \a  100 ~h 
IsAssanłsesyJae gaiic. 5 f to ,  au fe. i 03 30 
Galie. y m p b tzn w ią r  «
Bako*?, fundusz prepin. 5% w. R 
£<m. feaai» Li-aj 5 ę.«>. w- u. I «s.
PoStska k-aj. ar 1878Sęre . w.a.  

r t  18p5 .
5. Ł o  s f \

Loęy mkerta Krafenwa . -•
„ B Stoaasifiswisa

6. 4Montty
W e s i  hdaadsrshi - , . .
SftjHsłtijaAor 
f& ónsęssid. rońyj=bi 
Pissbfil rasyjśta s r e t o y  

 ̂ ''s ęsęieruwy
10J .itsrcs

lastm s& m

61 —

104 —  
83 —

100 70
101 23

70

n  —  24
28 — 30 —

5.44 5.56
9 06 9.29
*.30
1.45 1.55
\ M * k 1 41 %
56.35 hl —

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Ud 1 października 1890.

•f !
29 złr. 2.

ł

August Scheileaberg
dom b?.okovvy i kantor wynfikny wr Lwowie.
W?dawnici*o t».«eiy losowan „SittAdeji" Pwnu- 

me-s.t? roczna z łr . L70 na pieftancfs d i .  1'80.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o y /a ...............................
Z P o d w o ło c z y s t .....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Idu- 

siatyna i Stanis,awcwa . . .
Z Budapesztu, Muńkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro­
wa, Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa ................................

Z Sacza-wy, Czerniow. i StanisŁ 
Z Bukaresztu, Tass, Gzerniowiec, 
Husiaiyna i Stanisławowa . .

Z Bukaresztu, Jasa, Gzerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . ■ ;
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra k o w i.....................
Do Podwołoczysk . . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chjrowa Stróżego, 
Ławocznego, Mumtacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
Husiatyna . . .

Do Stryja, Chyrowa i Sucby . 
Do Stryja, Chyrowa, Sucby, Ł a­
wocznego, Munkacza Buda­
pesztu. Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Gzerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy .

Do Bełżca (Tomaszowa.) .
„ „ tylko w piątki
„ „ tylko we wtorki

U waga : Godziny podkreślone linijh ą ozna~z»ją porę 
nocną od godziny Gtej wieczorem do ¥> godz. 59 m rano.
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ZŁOWROGA
P rz e k ła d  z angielskiego.

(Ciąg dalszy).

— Czemże był Pereival Claremant, żebym miała 
zamykać mu drzwi mego mieszkania ze wzglę­
dów moralnych? Czy by go to ocaliło, choćbym 
nawet tak postąpiła? Czyż świat nie Btał przed 
nim otworem? a skoro nim raz owładnęła na­
miętność do gry, byłby grał do końca, a chociaż­
bym go powstrzymać się starała, przegrał by jednak 
wszystko. Tymczasem mnie to wyrzucają jak 
zbrodnię, żem go popchnęła w ruiny, jakby był 
chłopcem bezmyślnym; ja go miałam o śmierć 
przyprawić; i za to przez ciąg lat czternastu 
Dave Devereux ścigał mnie i prześladował po 
całym świecie; za to muszę się tu ukrywać teraz. 
Gdyby wiedział, gdzie znalazłam schronienie, wy­
pędziłby mnie pewnie, ścigałby mnie, ażebym zmu­
szoną była żebrać na ulicy, lub nędzne życie za­
kończyć w taki sposób jak Percival Claremont.

Mówiła nie głośno, lecz ze wzrastającem u- 
niesieniem w głosie i wyrazem twarzy przeraża­
jącym. Gdy się zatrzymała, Yida słuchająca ją 
dotąd w milczeniu, z zaciśniętemi ustami, rzekła 
półgłosem:

— Teraz on będzie cierpiał z kolei... a strasz­
ne to będzie cierpienie; bo to człowiek dumny ze 
swego szlachetnego rodu, przytsm jest ulubień­
cem wielkiego świata, wzorem modnej młodzieży, 
najp/szniejszym kwiatem towarzytwa, — a ja je­
stem bez nazwiska; nic się nie dowie o mojem 
pochodzeniu i rodzinie; zmuszę go, że zapomni 
-ipytać o mój rodowód... zapomni o swej dumie... 
będzie leżał u nóg moich — wtedy mu powiem 
kto jeat ta, dla której się wyrzekł wszelkich tra- 
dycyj swego rodu, tak wielką w jego oczach ma­
jących cenę.

Rojśmiała się, odpychając gwałtownie krze­
sło, na k teram była wsparta i zaczęła szybko 
chodzić po pokoju; lecz w jej śmiechu tyle było

bólu co i tryumfu; w tej zepsutej i zagadkowej 
naturze szlachetniejsze uczucia toczyły ciągle ze 
złem walkę; serce kobiece wzdrygało się przed 
nieludzką zems-ą, jaką mu narzucano. Ze wzra­
stającą namiętnością mówiła dalej:

— Debrze mówisz, ezem jesteś gorszą od in­
nych? Czemuż utrzymujący domy gry winniejsi 
być mają cd tych, którzy na karty rzucają swoje 
złoto? Przeciwnie, pierwszym Błuży to nieraz ja­
ko sposób do życia, w drugich jest fantazją lub 
występkiem. Czyż ci, którzy na innych ciskają 
kamieniem, prowadzą sami życie bez skazy ? Awan­
turnicy! Czemże tedy są te panny wielkoświaio- 
we, któie zachowają jedynie pozory i chcą ucho­
dzić za niepokalanie cnotliwe? Według mego 
przekonania ta jest awanturnicą, która, chociaż 
„córka stu hrtb ów“, uważa towarzystwo za m ał­
żeński rynek, i żyje tylko myślą skierowaną je ­
dynie da tego, aby świetnie wyjść za mąż, a nie 
troszczy się bynajmniej, jakie życie ten mąż pro­
wadził dotąd, jakie są jego przymioty i zasady, 
lecz dba jedynie o to, aby miał majątek i mógł 
jej aać świetne utrzymacie. Prawdę mów ąc, na 
zwa stanowi wszjBtko. Rozbierzmy w m yśli ro­
zmaite okoliczności życia, a przekonamy się w te­
dy, że wszyscy odwracamy się ze wstrętem od te­
go, co robimy sami pod inną postacią i przy in­
nych, odrębnych warunkach.

—  Prawdę mówisz, Yido, prawdę zupełną, —  
odpowiedziała pani Ransome, —  lecz nie posuwaj 
swej tecrji za daleko; Bą ludzie szlachetni i do­
brzy, chociaż maie się zdarzało widriać najczę­
ściej złe strony ludzkiej natury; na nieszczęście, 
i ciebie życie nie mogło nauczyć wiary w ludzi.

Vida skrzyżowała ręce na piersi i cdd8cha- 
jąc z trudnością, rzekła:

—  Chciałabym mieć taką wiarę. Za młodą je­
stem na tyle cynizmu i goryczy; lecz m sło wl- 
diiałam  pocieszającego dokoła, a świat ns. w/aaje, 
mi s ;ę tak słonecznym i idealnym, jsk  mówią, że 
bywa dla innych w latach ośmnastu,

Dziwne spojrzenie, niby jakiś przebłysk św ia­
tła z dawnych lat niewinnej n oża  młodości, prze­
mknął po twarzy Eitery Ransome. Pod wpływem 
dobrego wrażenia wyciągnęła rękę.

—  Yido! —  zawołała.

Młoda dziewczyna zbliżyła się i uklękła 
przed nią.

— Matko! — szepnęła, przyciskając drżące 
uita do rąk, które tuliły jej dłonie.

Kobieta milczała chwilę, wpatrując się 
w błyszczące oczy dziewczęcia, potem rzekła 
z c icha:

— Czy ci to nigdy nie przychodziło na myśl, 
Yido, że to zadanie, jakie masz do spełnienia, 
grozi ci niebezpieczeństwem?

— Niebezpieczeństwem! chcesz powiedzieć, że 
mogę zapomnieć krzywd wyrządzonych ci przez 
Devereux’go?

— Tak!
Odpowiedź Vidy była charakterystyczną:

— Nie sądzę, aby mi coś groziło, lecz jeśli 
tak jest w istocie, przygotowaną jestem na to; 
gdybym zapomnieć miała krzywd twoich, zasłu­
żyłabym na cierpienie; niechże więc moje serca 
krwawi »ię i pęka — jego również krwią się obleje..

— Dla czego nie kończysz, Vido?
— Skońcsyłam; serca mężczyzn nie pękają 

z miłośei, — odrzekła dziewczyna, podnosząc aię 
z krótkim, złośliwym uśmiechem.

— Inne kobiety tego nie warte; ale ty, Vido... 
Ba! nie drżyj i nis patrz na mnie tokiemi oczy-’ 
ma. Czyż sobie nie zdajesz sprawy z tego, jak 
wielką jest twoja potęga?

— Matko! — zawołała Vida, — raniez mnie.
Widocznie Estera Ransome nie mogła zro­

zumieć natury swego diiecka, lecz posiadała takt 
i umiała milczeć; westchnęła jednak z cicha, z lek­
ką niecierpliwością, gdy się V;da odwróetła do 
okna. Czuła się w podobnem położeniu jak czło­
wiek pragnący spożytkować rażąca światło, k tó­
rego własności nie zna dokładnie i obawia się 
zbliżyć kn niemu, z obswy, że nieostrożnie z niem 
się obchodząc, zaszkodzić sobie może.

Yida natychmiast prawie odzyskała władzę 
nad sobą i odwróciła się od okna, lecz wnet dał 
się Błyszeć tnrkot nadjeżdżającej karety a po 
chwili pnkanie służącego do drzwi.

— Lady Morvyn przyjechała po mnie, — rze­
kła z żywością Vida, a pani Ransome pośpiesznie 
ubierać się zaczęła, podczas gdy córka kładła 
kapelusz.

Zanim nadeszła służąca Yidy, już EBtera 
Ransome zamieniła się w ubogą, skromną kobie­
cinę — Mrs. Bedford, niegdyś bonę Vidy w dzie­
cinnym wieku, dla której piękna miss Carolan 
dotąd łaskawe zachowała względy; gdy Lueyana 
oznajmiła, że lady Morvyn znajduje się w ba­
wialnym pokoju, Vida uścisnęła dawniejszą swą 
bonę i rzekła pieszczotliwie:

— Wrzak przyjedziesz do mnie znowu nieza­
długo? Napiszę do ciebie w tych dniach, gdy 
będę miała chwilkę wolniejszą; napijemy się ra­
zem herbaty. A teraz, do widzenia.

Pani Bedford polecona została staraniom 
Lucyny, która nie śmiała lekceważyć osoby, ma­
jącej względy jej pani, chociaż dumna gaidero- 
blaaa z góry spoglądała na nędzną odzież gu­
wernantki.

Wspaniała kareta lady Morvyn, zaprzężona 
w parę ślicznych kasztanów, stała na ulicy gdy 
Estera wychodziła z domu; lokaj obrzucił ją po- 
dejrzliwem wejrzeniem. N.<kt tak n e gardzi u- 
bogimi Indźmi, jak sługa bogacza, którego oj­
ciec był może woźnicą a matka praczką Estera 
uśmiechnęła się gniewnie, dostrzegłszy spojrzenie 
pełne pogardy i pomyślała: Żeby ten sługus wie­
dział kim jestem i kim jest modna piękność przed 
którą skłonił się do ziemi prawie, czyżby mu nie 
przyszło do głowy, że nadto poniżs jednę z nas 
i zawiele okazuje uszanowania drugiej?

Vida Carolan zbliżyła się do karety w swej 
blado-kremowej sukni z atłasem i powiewnych 
piórach na kapelusza, rozlewając w powietrzu za­
pach najwyborniejszych pachnideł.

Jakże musiało być ssczęśliwem to zepsute 
dziecię wielkiego świata. Przyroda i Fortuna ob 
sypały ją najrzadazemi i mjbogatszomi darami 
awemi — musiała być rzeczywiście niezmiernie 
szczęśliwą!

ROZDZIAŁ V.
Piknik „Ange!au.

Na niebie baz chmurki słońce świeciło jasno 
ponad pięknym ogrodem lady Mansfield przy u- 
iicy C&mpden-hiil, a że gospodyni domu słynęła 
z gościnności i uprzejmości, i nie zapraszała go­
ści nad miarę, tak iż nigdy nie tłoczono się u

niej, piknik zapowiadał się bardzo pomyślnie, tem 
bardziej, że na nim być miała panująca piękność 
i pożądany Dava Devereox, o którego uśmiech 
tyle matek i panien na wydaniu dobijało się da­
remnie, gdyż lord z King s-Royaul miał dotąd 
serce ze stali, chociaż przeżył już trzydzieści pięć 
lat z górą.

Łączka, na której zebrane znajdowało się 
już towarzystwo, jaśniała różnobarwnemi stro­
jami dam. Gdy lady Morvyn zbliżyła się z Vidą, 
wszyscy zwrócili na nowprzybylą - spojrzenia i 
wkrótce skupili się w około niej. Niektórych go­
ści znała, innych jej przedstawiono, ją zaś zapre­
zentowano staiszym paniom.

Szybki rzut oka przekonał Vidę, ie Deve- 
renx’go nie ma; nie dojrzała ani jednej twarzy 
podobnej do opisu człowieka, którego nie znając 
wcale, śmiertelnym była wrogiem; i doznała u- 
czucia algi, dostrzegłszy, że jeszcze nie nadszedł.

— Pozwoli pani, miss Carolan, że : ją zapo­
znam z siostrzenicą moją, — odezwała się lady 
Mansfield; — będziecie pewnie sympatyzowały z 
sobą, bo i ona jest bardzo zamiłowawną w Bztu- 
kach pięknych, chociaż nie tak jak pani artystką.

— Bądź pani łaskawą nie robić mi fałszywej 
sławy, — rzekła z uśmiechem Vida, idąc obok 
gospodyni przez łączkę ku wyniosłej akacji, — 
nie potrafię jej utrzymać i mimowoli uchodzić 
będę za osobę przywłaszczającą sobie to do czego 
nie mam prawa.

— Nie masz pani prawa zapierać się tego, co 
rzeczywiście posiadasz, miss Carolan; nie pro­
testuj pani daremnie. Oto jest moja siostrzenica.

Młoda osoba, prześlicznie ubrana, bardzo 
piękna i powabna, chociaż dnmny zarys ust psuł 
nieco dobre wrażenia jakie wywierała na pierwszy 
rzut oka, podniosła mdlejące spojrzenie, gdy cio­
tka i Vida Carolan zbliżyły się do niej. Siedziała 
na nizkiej ogrodowej ławeczce i prowadziła rsaj- 
pustszą w świecie rozmowę z Denzikem Staunto- 
rteca, który należał do estetycznej szkoły, pisał 
nędzne w iem e w albumach młodych panien, a 
wieść głosiła, że jego gabinet do zajęć literackich 
i nawet sypialni* zastawione były całe od góry 
da dołu porcelaną i przyozdobione pawiemi pió­
rami. (C. d. n.)

Wiedeńskiej

I S T I i l
Główna wygrana 

wartości

L O S Y  i  1  i .  Jeszcze tylko mały zapas

50 . 0 0 0 '

11 losów zlr. 10 
O losów 5 zlr. 50 ct.

z l r .
1315 10 -?

Losy po I zlr. sprzedają we Lwowio: August Schellenberg, Sokal &  Lilien, Jakób Stroh, M. Jonasz, Kitz & Stoff.

Ciągnienie
j u ż

we czwartek.

I Dla właścicieli bydła!
Podczas karm ienia kartoflam i bydła, zdarzają się często  

wypadki udław ienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krow y zm uszonym  się  byw a dobić. 

K to chce tego uniknąć, n iech zamówi

Przyrząd gumowy (kauczukowy) dla bydła 
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1S22 9—?

Prem iowane na wyst. hygien. 
we Lwowie 1888.

Odazczególnione na wyat. przyr. 
lek„ w  K rakow ie 1881.

A p t e k a  p o d  ,,Z ł o t y m  S ł o n i e m 4'

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
W E LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 

powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze .-
M u l a k a  Z Ź fila 7 A IY l najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 

® _ _ cyj żelazistyeh przeciw niedokre-wności. P rzy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnem u odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogolnej niemo- 

oy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem krzepiaj^cy dla nerw ow ych, ni&dokrow-
nych I osłabionych. W zbndza apetyt i  działa z niezawodny skutecznością przeciw  zim nicy, 
goryczkom tyfodalnjm  i w  rekonwaleacencyi po ciężkich i w ycieńczających chorobach. Przeciw  
chorobom pochodzącym  z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest w ino to najznako­

mitszym środkiem leczniczym , jak i aztuka lekarska posiada.

Malaga Z rebarbarum E?jlePszy 1 najskuteczniejszy środek prze -
® ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym

i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i
kongestjach, środek ten najznakomitsza wywiera skutki.

Wino pepsyno we z diastazą niestraw ności  ̂ braku apetytu, przy
tru&aem trawieniu i  w e w szystkich chorobach żołądkowych. W  cierpieniach pochodzących i  
niedostatecznego w ydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wydzielanie 
^  tychże sokow  powstrzymują, w ino to w yw iera zbaw ienne skutki.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 et., bu­

te lka podwójna 2 iłr , 50.
W nyetkie  zlecenia  *  prow incji zała tw ia  apteka pod  , Z łotym  Słoniem * odwrotną

pocztą,
1116

S p r z e d a ż  h a r t o w n i e  i  p o j e d y n c z o .
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Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów platerowanych 

ta k  zw ane CHIŃSKIE SREBRO

Jakubowski <fc Jarra
Kraków, Rynek 1. 26 Lwów, Rynek 1. 37. 

polecają
przedm ioty służące do użytku kościelnego i dom owego

stosowne do wypraw ślubnych, podarków w wielkim wyborze
po przystępnych cenach.

_ Reperacje, złocenia i srebrzenia wszystkich, w  ten  
zawód w chodzących przedm iotów trwale i tanio.

Cenniki na żądanie opłacone. Opakowania bezpłatnie. 
  1286 6 - 6

G A L IC Y JS K I
BANK K R E D Y T O WY

p r z y jm u je  w k ła d k i
na

s i ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

477 874 ?
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Ces. kroi. nadworny £  Odlewacz dzwonów
w  W ien er  N euatadt

poiooa się dla obstało * a n ia d z w o  • 
» ó w  w  J e ż o w y c h ,  dzwon­
ków har,-unijnych rizwnnkiwwszel­
kiej wielkość' i wszolkiej barwy
tonów. Za dokładność tonu, czy­
stość akordu. jokobiż za dobroć 
mi tal u daje się gwarancję Usku­
tecznia sig osadzanie dzwonków 
z uprzyw. hełmami z kutego że­
laza, przez oo łatwo dzwonić 
największym (Iz w .nem. Obsta- 
lunki będę szybko, solidnie i jak 
najtaniej z wygodnemi warunkami 

spłaty wykonane. 
Odznaczenia: i 88 i Złoty krzyż za­
sług i j  koronę za pełnej zasługi 
działalność ; na Wiedońsciuj mig-

dcynarodowej wystawie 1873 r. dwa medale postępu za dzwony do 
wiadońakiej Votivkirche, Z Wystawy przemysłowej w W iedniu 1S80 r.

złoty medal.
Założona w 1838 r. Dostarczyła już 4.710 dzwonów aż. 1,272.809 kilogr.
Z wystawy priam ysłow ei w B uleis 1:81 dyplom h n. rowy eto- eto. 

Liozna uznania i po hwały

L ichtarze a a  ołtarze, każdej wielkości, ceny
n a j  n i ż s z e .

H arm o n ijn e  d z w o n k i do Z akrystji 
z czterema dzwonkami za 25 zł.

Harmonijna dzwonki do ołtarzy, silne i dźwięczne.
Z A lp ag i: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł., 1 komp. z 8 

dzwonkami za 11 zł. Z mosi%dzu: 1 komp z 4 dzwonkami za 10 zł., 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Prospekt* i Oiuniki o ar na o.

WIELKI W YBÓR

W I E Ń C Ó W  G R O B O W Y C H
z kwiatów zasuszanych, batystowych i metalowe 

po najtańszych cenach
1311 7 —? poleca handel

EDMUNDA RIEDLA
w e  L w o w i e ,  p la c  3ffa?j<tckl l ir z b a  1 0 .

*
*
m

m
mm
$

Skład płócien i stołowej bielizny
c. k . uprzywr. fab ryk i

Ed. Oberleifhnera Synów
L w ó w ,  p l a c  S f f a r j a c k i  1. 8 .  

poleca skład komisowy wyrobów
Benedykta Schrolla syna

jakoto .

C hiffony, Shirtingi, P erka le , Dym y na 
kalesony, O xfordy, C reasy  i t. d.

Wielki wjbfir M e n ó w  bialyth i „ l .
Cennik na żądanie gratis i franco.

1253 1—?
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O d8 p r z e t la j iicy  in  z n a c z n y  o p n s t . „impressa“ j

Z a i r  a i i
dla chorych nerwowych i 

psychicznych
w ©  n a  Z jO f l jó T ^ r c ©

(ul. Puław skiego 1. 1),

u r z ą d z o n y  w e d łu g  w y m o g ó w  n a u k i  z w sz e lk ie rn i 
w y g o d a m i i ze  s t a r a n n ą  p ie c z ą

przyjm uje chorych obiej p łc i przez  
cały rok.

Dr. Dobiński.
638 6—?

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
p o c z ą w sz y  od  1 lu te g o  1 8 9 0  w yd aje  

4% A s y g n a t y  k a s o w e
z 30 dm owem  w ypow iedzeniem  i

3*/*% A s y g n a t y  k a s o w e
z  8 dniowem wypowiedzeniem ; 

w szystkie zaś znajdujące się w obiegu

4'/,% Asygnaty kasowe
z 90-dniowem wypow iedzeniem  oprocentowane będą

poeząwKsy od dnia 1 m aja 1890 po 4°/0 s  30-(lnio- 
w ym  term inem  wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
Dyrekcja.

Frsedrak ai» będ*la p ło w y .  475 59 •

£ £  £
M Kantor wymiany
^  c- k. uprz, galic- akcyj- Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po k n r & ie  d z i e n n y m  najdokładniejszym ,  n ie  

l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w iz j i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:
4'/e prc. listy hipoteczne 
5 7 0 listy hipoteczne premiowane 
5°/o n u bez premji 
4 V in/n listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 % '/o „ Banku krajowego 
473 /0 pożyczkę krajowa galicyjską 
4°/o pożyczkę propinacyjną galicyjską 861
5 %  „ „ bukowińską
4 7 ,%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 l * %  n propinacyjną węgierską 
4  ’/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjna,
które to papiery Kantor wymiany Banka hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystn iejszych  

C w A g a :  Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kapujących wszelkie w y  lo d o w a n e ,  a j u ż  p ł a t n e  
m i e j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież z a p a d ł e  k u ­
p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i a ,  
zaś z a m ie j s c o w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów,

£ |  Do efektów, a których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych |K  
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. £sen......______

“ w m l m

iNajprzedniejsze kuracyjne

I N O G R O N A  
feslawskie

w koszyczkach 5 k ilow ych najsta­
ranniej opakowane

c o d z i e n n i e  ś w i e ż e
rozsyła najtaniej handel

St. Markiewicza
w e Lwowie, w  R ynku 1. 42.

1275 9 - 1 0

& &  Dobra
poszukuje do kupienia m niejszych  
i  w iększych majątków. Ign acy  

Rappaporfc, Jagiellońska 17.
1362

Młody inteligentny

mężczyzna
b yły  urzędnik kolejow y — poszu­
kuje posady rachmistrza, sekreta­
rza, kasjera. Obecnie na posadzie. 
W zorowe świadectwa. Zgłoszenia: 
K. H  Bóbrka. 1370 1— 3

Jedyną sposobnością najlepszą i 
najkrótszą drogą do załatwiania, 
sw oich interesów  (dla każdego 
w ogóle) są niezaprzeczenie anonsy 
czyli ogłoszenia dzienników, które 
przez „Im pressę“ w e Lw ow ie, m o­
gą być jak najlepiej załatwione 
w  krajowych i  zagranicznych dzien­
nikach. A d r e s : t lm pressa anonsów* 

1371 1—4L u  ów.

Majątek ziemski
n»d Dunajcem 2 m ii od kolei 436 
mórg. ornego, łąk i ogrodów, 404 
morg. lasu, z dobremi budynkami 
murowanemi, z inwentarzem  żyw ym  
i m artwym  do sprzedania za cenę 
118 000 zł. W iadom ość w  kance- 
larji Dr. W itolda Św ięcickiego, 
adwokata, Lw ów , Karola Ludwika.

liczba U .  1323 5— 5

Założony w roku 1841
S Z K I Ł ^ - I D

fortepianów i pianin
pod firmą 1164 17-'"

J. B A L K O
we Lwowie przy ul. Korol* Ludwik* 

polec* nadeszle z Wiedni*

F o r t e p i a n y
z fabryk: Boesendorfer*, Ehrbara,Schweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburger*, 
Fritza, Wirtha i innych s»o c e n a c h  
p r z y s tę p n y c h  i 10-letnią gwarancją.

J. Balko Mussił.

lio  t  M i t j  o d  w y r a m .

U T\^ładysław Krupa S
biegły ^

* MASARZYSTA i NACIERACZ *
poleca swe usługi 

. ?  Adres: U lica Chorążczyzna, liczba 24 I.
jj* podwórza.

*
piętro od

Cdpowiediiaky WacLaw WKJ&
M U H M U U U H K M M  * * * * * * * * * * * * * * * *

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i  w szelkie roboty litogra­
ficzne w ykonuje po nader niskich 
Cenach zakład artystyozno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 90 ?
—  1 ■ ■■ 1 ■— ■ — 11 tm----

Chłopczyk sierota, uprasza szla­
chetną rodzinę, b y  się  zajęła jego  
wychow aniem . Teofila Śzukalska  
ul. K orytna 1. 14 Lwów.

Restauracja w  hotelu an g ie l­
skim  poleca w ysta ły  P ilzner na 
szklanki, wino w najlepszych g a ­
tunkach, co piątku iszozupak po 
żydowsku, dla kółek zam kniętych  
2 gabinety. Abonam ent i  w szelkie  
zam ówienia przyjmuje. 1355 3-3

Realność przynosząca rocznego do­
chodu 400 zł. mam do sprzedania 
lub zam ieniania na folwark. Dre- 
zińska, P ilzno. 1365 3 - 3

P ap ier a fetbryki Cserla&altiej, Z  d ru k a rn i n a r. W . M an ieckiesgo. —  Z a ^ d z c a : W alen ty H o d ak

08675550


